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Naprężona sytuacja w Sejmie. 


Mniejszości narodowe wyzyskują opozycję endecką dla swych celów. 
Senat rozszerza swe kompetencie. 


Dyskusja nad ekspose prem Sikorskiego. 


Warszawa. (tel. wł. (G). Wczoraj w południe | senat. Nasz natomiast Senat nie może dawać 
odbyła się w Senacie dyskusja nad deklaracją i rządowi takiego votum, gdyż w myśl konstytu- 


Bezpartyjny rząd 
i państwowy program. 


Zdarzają się w życiu zbiorowem paradoksy. 
Ktoś, kto lubuje się w jaskrawych wyrażeniach, 
mógłby je nazwać szalbierstwem, nieraz na- 
wet występkiem. Świadczą one zarówno o złej 
woli autorów, jak i w słabej inteligencji i spo- 
strzegawczości tych, którzy gotowi są dać za 
nie — głowy. w tym jednakowoż wypadku zgoła 
nie odgrywające roli narządów myślenia. 

Paradoksów takich mamy u nas wiele. Two- 
rzy je endecka prawica. 

„Mamy obecnie w Polsce rządy wojskowe, 
misitarną dyktaturę“, „Generalski gabinet, dła- 
wienie swobód obywatelskich", — oto pierwszy 
g tego steku nonsensów, opierający się na tem, 
*e premier, Sikorski nosi mundur. Dziwna rzecz, 
zazwyczaj prawica jest zwolenniczką armji, na- 
sza endecja paru generałów przeprowadziła do 
parlamentu, przeciw wyborowi powiedzmy gen. 
* Hallera na prezydenta praawdopodobnie nie za- 
kładałaby protestu, a tu naraz nieoczekiwane 
drażiiwości i skrupuły. 

Wojskowi korzystają z tych samych praw, 
co reszta ludności. Posiadają bierne prawo wy- 
borcze, pozbawieni są jedynie czynnego. Wcho- 
dząc na teren polityczny, niejednokrotnie są bar- 
dziej demokratyczni i postępowi od swoich cy- 
wi.nych koiegów. Angielska partja pracy wysła.- 
ła do parlamentu cały szereg pułkowników, ma- 
jorów i kapitanów. Gen. Groener zasiadał w 
rządzie niemieckim nie jako przedstawiciel mi- 
litarystycznej reakcji, lecz lewicy. 

A przytem kim jak kim, ale gen. Sikorskim, 
jako przedstawicielem mi]:tarystyczno - belweder- 
sko -masońskiej konspiracji (termino!ogja zmie- 
nia się z dnia na dzień, przepraszam więc za 
zwentualną nieścisłość) straszyć można chvba 
bardzo niedojrzałe prawicowe dzieci. Człowiek 
ten przy swoich wielkich wojskowych uzdolnie- 
niacł. niezwykle układny i miły, stojący — 
bywały czasy, że aż zanadto — na gruncie da- 
nej rzeczywistości i kompromisów, mie lubiący 
matrzaskiwać za sobą drzwi, ani zamykać przed 
sobą drogi — nie ma w sobie nic z owej feldfe- 
belskiej brutalności, którą zasuggerować się u- 
siłuje słowem „generalskie rządy“. A że gen. 
Sikorski na terenie parlamentarnym dalszy jest 
dziś od endecji niż to sami z początku zamierzał. 
te'nu winna jest sama endecja i jej niedźwiedzia 
metoda postępowania. Lewica może sobie nie- 
raz powinszować, że ma takiego przeciwnika. 

Ze żdziwieniem po za poznaniu sie z mowami 
gen. Sikorskiego, dowiaduje się czytelnik, że pra- 
wica oburzona była ich treścią. Cóż się takiego 


£ 


prezesa rządu Sikorskiego. 


PREMJER NIEOBECNY. 
Sala była zapełniona dość słabo ze wzgię- 
du na nieobecność przedstawicieli mniejszości 
narodowych, którzy udby-wali: wówczas narady 
iubowe. Na ławach rządowych nia było pre- 
mjera. Nie jawił się on wcale, wychodząc wi- 


docznie ue słusznego założenia, że obrady wczo- 


rajsze w Senacie gdyby miały być formalne, 
sprzeciwiałyby się konstytucji, były więc raczej 
prywatną wymianą zdań. 

i Zwróciło uwagę, że przeciwko wnioskowi 
senatora Posnera, który podajemy poniżej, o- 
świadczyły się P. S$. L. i N. P. R. Na ogół 
w kołach lewicy panuje przekonanie. że Senat. 
którego dużą większość stanowi prawica, pod 
wpływem marszałka Trąmpczyńskiego usiłuje po 
woli i systematycznie rozszerzyć swoje kom- 
petencje aby się przeciwstawić Sejmowi. 


P. P. S. W OBRONIE SEJMU. 

i Co się tyczy samego posiedzenia, to przed- 
porządkiem dziennym sen. Posner imieniem P. 
P. S. zgłosił wniosek formalny w sprawie bez- 
przedmiotowości wczorajszego posiedzenia: 

W państwach parłamentarnych, stwierdza 
Posner, deklaracja rządu jest aktem wysokiej 
wagi. We Francji n. p. odczytywane jest ono 
w obu izbach tego samego dnia i o tej samej! 
godzinie, a następnie oplakatowane we wszyst- 
kich gminach. Rezultatem deklaracji jest votum 
zaufania lub nieulności. wyrażone przez izbę lub 


Min. Skrzyński 


(Warszawa. (Tel. wł.) (G) Przed p'erum, tj. 


(j) Z Helsingfersu donoszą, do Temsa, że 
X kongres sowietów. pos'anowił podnieść budżet 
armji czerwonej, aby podwyższyć żo'd oficerom. 
Komisarz finansowy sprzeciwił się temu, wyka:u- 
jąc, że budżet armji czerwonej wynosił w 1522| 


zagr. Skrzyński wygiosi swo,e ekspose sə cjalniel 


cji rząd jest odpowiedzialny tylko przed Sej- 
mem. Zdaje się, że sam rząd miał wątpliwości, 
czy może stanąć przed Senatem — ekspose rzą- 
dowe w Senacie o lpowiadałoby w małej tylko 
mierze temu co mówił. premier w Sejmie. 

W końcu pos. Posner prosi o zdjęcie z po- 
rządku dziennego dyskusji nad ekspose. 


WNIOSEK E. P. 5. ODRZUCONY. 


j Marszałek zarządza głosowanie. Izba wnio- 
sek odrzuca przeciw głosom P. P. S. i Wyz- 
wolenia. (Mniejszości narodowe nieobecne na 
sali). 

Poczem zabiera pierwszy głos sen. Zdano- 
wski (Z. L. N.) i oświadcza, że ekspose 
należy traktować z punktu widzenia programu 
oraz osób, powtarza znane komunały agitacyjne, 
że rząd obecny nie jest oparty na szerszych war- 
stwach. Mówca wogóle nie jest zadowolony z 
programu rządu i zupełnie wyraźnie domaga się 
dla swej partji udziału w rządzie. 

Następnie imieniem P. S. L. zabiera płos 
sen. Biały, który składa następującą deklarację: 

Program obecny rządu, przedstawiony nam 
grzez prezesa rządu uznajemy za odpowiadający 
potrzebom chwili. Z uznaniem podnosimy zapo- 
wiedź naprawy Rzpltej. 

Wdalszym ciągu przemawiał imieniem gru- 
py Dubanowicza sen. Polezyński a imieniem Ch. 
D. Nowodworski. Obaj krytykowali rząd. Na 
tem się posiedzenie bez powzięciaa, naturalnie, 
uchwał zakończyło. 


o Klajpedzie. 


w sprawia Kła;pedy. Przewidz'ane jest, że w kwe- 


o godz. 10 odbędzie się posedzenie komisii s”r.|stji tej komisja poweźmie rezolucje. 
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Bolszewicy zbrolą się na gwali. 


400 milkonów rubli w złocie, a podwyżka wynio- 
slaby 25 miljonów rubli złotych. 

jednak konferencja ekonomiczna naństwowa 
zatwierdzila podwyżkę. 
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w mich mieściło? Zapowiedź przewrotu społe-ļ|si być szczera, ideowa, zdecydowana; musi dą-' Sejmu. Próba jakiegokolwiek, rawet najsin'ejs e_o, 
cznego? Radykalne reformy społeczne? Nic po-|żyć do oczyszczenia i zjednoczenia ruchu ludo- | Stronn:ciwa w tym kierunku musi je zgubić meod- 


dobnego. Ekspose gen. Sikorskiego był to pro-jiwes | 


gram najogólniejszych konieczności państwo- 
wych, nie partyjnych, ani nawet społecznych, 
konieczności związanych z obecnym położeniem, 
program naprawy, nie przebudowy, najzupełniej 
umiarkowany, najdalszy. od jakichkolwiek eis- 
perymentów. . 

1 dziwny znów mieści się w tem paradoks, 
że ften program reorganizacji agministracji, na- 
prawy skarbu, rozwoju samorządu, wzmocnienia 
powagi państwa i jego władz — znajduje prze: 
ciwników na prawicy, która — logicznie rozu- 
mując — powinna być zapaloną jego zwolen- 
niczką. Nie podobało się to naszej endecji, że 
premier potępił manifestacje skierowane prze- 
ćiw osobie Pierwszego Przezydenta, że nie chce 
tolerować |metod, które doprowadziły do pierw- 
szego iw Polsce królobójstwa. Z tem się jednak 
trzeba pogodzić, że w żadnem państwie, które 
chce być i rozwijać ię (— rząd nie może postępo- 
wać inaczej. Rząd ma obowiązek bronienia swo- 
bód obywatelskich i tłumienia swawoli i anar- 
chji, godzącyćh 'w wolność obywateli i byt 
państwa. Ci, którzy żądają tolerowania, czy na- 
wet popierania anarchii, terroru, partyjnego li- 
berum veto, zasługują na nazwę anarchistów, 
4iałych bolszewików, lecz nigdy „umiarkowanych 
stronnictw narodowych“. 

y Lewica nie z motywów stronniczych, lecz 
w poczuciu państwowego obowiązku, zdając sobie 
x tego dobrze sprawę, że osłabianie, a cóż do- 
biero obalenie rządu gen. Sikorskiego byłoby 
ciężkim ciosem dla państwa, zdecydowała się 
rząd (ten poprzeć. Jeden p. Witos ma zastrzężenia 
i nie mówi otwarcie do czego dąży, tworząc w 
ten sposób otmosferę niepewności, krętactwa w 
małym gtyłu i pokątnych targów. Tem wię tłu- 
maczy, dlączego p. Witos w wywiadzie dzienni. 
karskim niezwykle zimno, nawet nieżyczliwię 
wyraził się o rządzie gen. Sikorskiego, gdy po- 
słowie Dąbski i Dębski przyrzekli mu pełne po- 
parcie Niejąsna taktyka jednego z przywódców 
„Piasta“ zmusiła przywódcę drugiego wielkiego 
stronnictwa ludowego, posła Thugutta, do kate- 
$orycznego i ostrego jej potępienia. A prasa en- 
aecka, dotąd usilnie zabiegająca bi względy po- 
sła Witosa, wczoraj była pełna atencji i rewe- 
rencji dla wywodów i osoby p. Thugutta. Dziw- 
nym ma pozór wydaje się bieg wydarzeń. 
P. Witos wszedł na ścieżkę śliską i niehezpie- 
czną. 
+ Polityka demokratyczna z nieszczerością, 
nater'a'i trcznym oportunizmem, kramikarstwem 
i krętactwem nie może mieć nic wspólnego. Mu- 


pema w 


LOUIS HEMON., pr 


Marja Chapdelaine. 


POWIEŚĆ KANADYJSKA. 
memaga 
(Ciąg dalszy). 

Z dłońmi na biodrach, nie siadając do stołu, 
wielbila piękność świata, tąk, jak ją pojmowała: 
nie ową piękność nadprzyradzoną, której kult zo-| 
stął sztucznie rozkrzycząny przez żądnych nad-| 
zwyczajności mieszczuchów, piękność jalowych g r! 
i niebezpiecznych mórz, lecz spokojną p ękaość 
żyznej, łagodnie położonej wsi, kiórej- ozdobą s3! 
gladko zaorane polą i słodycz płynących wó i, wsi, 
która oddaje się naga posałunkom słońca, jak ko- 
chająca małżonka. l 


Pomagając sobie patetycznemi gestami, poczęła 
oplewać pracę czterech Chapdelaine'ów i Jadwigi 
Legarć, ich walkę z tarbarzyństwem przyrody i ich 
niedalekie, ostateczne zwycięstwa. | 

Podczas, gdy ona rozdzielała pochwały t za 
rażaia śwy słuszną dumę z ich pawodu, meż-' 
czyźni palili drewniane lub gipsowe iajki, nierucho- 
mi jak gliniane posągi z wyrązem zmęczenia w. 
oczach. 


musi potężną, dobrze rządzoną Polskę i rządy 
„Jlemokraty czne w Państwie. W. 1. 
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Idea i taktyka. 


GŁOSOWANIE P. WITOSA. , 
(Od naszego korespondenta). 
Warszawa, 20. stycznia. 

Incydent, którego skutkiem była rezygnacja 
pos. Wirosa, zastał załatwiony. Klub uznał, że 
zaszła z jego strony pożałowania godna niesub+ 
ordynacja. Pos. Witos przyjął = powroiem preze- 
surę. Na tem się sprawa skończyła. Ale bezwątpie- 
nią szczegół ten był zbyt sympiomątyczny, by nad 
nim można było przejść do porządku dziennego. 

Głosowanie byio nad sprawą kredytu na iaali- 
cę dl $. p. Narutowicza. sprawa może nie cecy- 
dująca dla bytu państwa, aie bezwarunkowo cecy- 
dująca dlą jego honoru. Nie postowie, licz Sejm 
winien był oddać cześć cienłom Tego, co zginął 
na posterunku. 

Pos. Witos, doświadczony gracz parlamentar- 
ny, nie chciał wypuścić z rąk spogobno.ci zama- 
nifestowania swego centralnego i decydu,;ą::go stu- 
nowiska. P. S. |. miała, wedie jego panu, wykazać, 
że niema obowiązków wzgiędem żadnej strony izby. 

tronnictwo całe uczuło instynktownie, że z takiej 


rzeczy nie wolno robić przedmiotu gry, zwłaszcza. 
po tem, ca zaszło w Senacie, t. į. po głosowaniu i 
P. S. L. razem z „Chjeną”, za rozszerzeniem kom- ` 


petencji naszej Izby wyższej i io wbrew siano- 
wisku przedstawiciela rządu. Stronnictwo opuściło 
swego prezesa, stwierdzając, że samo ma pogąd 
na sprawę, pogląd wyrobiony, którego d'a wzęlę- 
dów taktycznych nie poświęci. 

Jest w tem pewien wskaźnik. jest powtórzeriie 
nieodpartej prawdy, że program nie jest czemś, co 
«można wynajdywać i konstruować zupełnie dowol- 
nie, lecz jest wykrywaniem tendencji społecznych. 
Jak długo ludzie te terrdencje wyczuwają, ja: dłu- 
go idą z niemi —t ak długo mogą odgrywać czyn- 
ną rolę w polityce. 

Zrozumienie tego sianowiską mugi prowadzić 
do przekreślenia raz na zawsze prób tworzenia con- 
trum, dla u geia władzy, prowzdzl ca zrazumienia, 
iż każdy polityk, na ka dem stanow'sku musi bro- 
nić programu i ten program urzeczywistnać. — 
Właśnie dlatego zginął Skulski, dia'ego runęły 
wszystkie unje i im podobne organizacje, że ce- 
lem ich było ujęcie władzy i wykorzystanie jedy- 
nie przeciwieństw pomiędzy dwoma skrzydiami 


Wzrokiem pytał Legarćgo. Ten potwierdził po- 
ważnie: 

— Trzy tygodnie. Tak; ja taksamo obliczam. 

Umilkli znowu, cierpliwi i zrezygnowani, jak 
ludzie, którzy rozpoczęli długą wojnę. 

Wiosna kanadyjska istnieje ledwie kilka dni, 
gdy następuję juz lato kalendarzowe. I tym raz m 
zdawało się, że Opatrzność, która reguluje klimat, 
przyśpieszyła nagle działanie siońca, pozwalając na 
raptowne rozbudzenię się calej przyrody, której flo- 
ra już dorównywała florze południowej, gdyż upa- 
ły nastąpiły gwaltownie, straszne, piekace, tak sa- 
mo pozbawione wszęlkiej uiewy, jak n eumiaąrkowa- 
nemi byiy mrozy. Wierzchołki smereków i typry- 
sów, zapomniane przez wiatr, spoczywały w więcz- 
nym heświadzie. Ponad ciemną |nją wierzchałków, 
rozpościerało się niebo, które, bəz najmniejszego 
obłoczka, miało wygląd zupełnego spokoju; od 
wschodu do samego zmierzchu słońce brutalnie 
prażyło ziemię. 

Pięciu mężczyzn pracowało bez wytchnienia 
i polana, którą karcząwali, zostawałą coroz bardzie; 
poza nimi, naga, ząsiana cała skibami dobrej, ży- 
znej złemi. 

Pewnego ranka Marja zaniosła im wodę. 


ubozu cemokratycznego; na celu mieć | wołalnie. 


To wlaśnie jest nauka, którą winniśmy Wy- 
ciągnąć z incyndentu. Bo tęgo rodzaju zajśsa 
bezwarunkowo powtarzać się mię megi 
Tego rodzaju zajścia są poprostu nieznane. w, ży» 
ciu parlamen'arnem i w każdym innym kraju © 
wyrobionej tradycji sejmowej nosiłyby miano wiel- 
kiego skandalu. 

| | Adam Uziembo. 
—— oi m 


Co będzie z Kłajnedą? 
OPINJA FRANCUSKA O LITWIE. 


(i) „Le Temps" zd. 17 bm. umieszcza artykuł 
swego koresponientą z Rygi o zajęciu Kla;pedy. 
Litwa zrzuciła swą maskę, zapomniala, że za: 
wdzięcza istnienie swe wyłącznie koalicji. Bez Fra 1- 
cji, która zażądała odjazdu wojsk niemieckich z 
Kowna w 1920 (!) byłaby ona jeszcze dziś pod 
| panowaniem nicmieckiem. Litwa wraca do sta:ej 
| przyjaźni niemieckiej. ; 

i „Obecny rząd kowieński jest niesiychan.e ger- 
imanofilskim. Nie może temu zaprzeczyć. Faxy 
| dowodzą tego codziennie". Rząd kowieński po- 
piera awiątorów niemieckich zapęwniających w 142J 
r. połączenie Berlina i Moskwy i ułaiwia im u- 
jcieczkę z aparatem, wbrew proiestom Enieniy. . 

W październiku 1620 r. w czasie wojny rosyi-- 
'sko-polskiej, Niemcy otwarcie przez Litwę prie- 
wożą broń dla armji rosyjskiej. Litwa zapewsia 
Ententę o wierności a kpi ze swej neutralności: 
„W sprawie Kła,pedy jej współdziałanie z rządem 
berlińskim nie ulega watpliwości”. Bez wspól- 
udziału organizacji niemieckich  Simonajtis nie 
mógłby nic sprawić. „Powstanie liiewskie" w Kla,- 
pedzie jest dziełem Niemców kłajpedzkich . dria- 
laiących na rozkaz Berlina. Dzięki niebaczności 
piacowek alianckich w Kownie intrygi uszły u- 
wagi koalicji. Należy myśleć a noruszeniu wojse 
wojsk francuskich. „Rozwiązanie jest proste. 
Wojska polskie są najbliższe tej okolicy. W trzy 
dni najpóźniej, mogą stanąć ną miejscu; i natych- 
miast naprawić sytuację. Użyjmy ich. Nie będą 
one działać ,ako wołska poiskie, lecz jako wojs a 
Ententy. Gdy rez wejdą do Kłapedy, bądźmy 
pewni, że spór litewsko-polski ułoży się.. Gdy 
Litwini ujrzą Polaków w Kłajpedzie, spuszczą z 
tonu i przyjmą proponowany im układ. 
| Oczywiście nie omi:szkaią krzyczeć z począł- 
ku. Powtarzać będą: Kia peda jest liiewska, musi 
być nasza. To ich zwyczaj, Czyż nie zapewniaii 
zawsze do dziś, że Wilno jest litewskie: A my 
„wszak pamiętamy oo się działa d. 10 pazdzierniką < 
siłku. Gdy Maria zbliżyła się do n'ego z wiadr"m 
do połowy wypróżnionem przez innych, spoglądał 
jeszcze błędnie i mówił: 

-— Trace przytamność!.. Ach, tracę przytom- 

ność! 
| A spostrzegłszy ją, zawołał: 
| — Wody! Na miłość boską! Da'eie mi wod! 
| I chwyciwszy wiadro, wypił połowe jago za: 
wartości, a resztę wylął sobie na głowe, poczem 
‘z furją rzucił się na pień, który począł toczyć 
| ku gromadzie innych zwalonych, jakby nową ofiarę. 
| Marja siała chwilę, patrząc na pracę meżczyzn 
1 jej wzrastający z każdym dniem rezultat. Na- 
'siępnie zwróciła gię ku domowi, kołysząc próżne 
wiadra, szczęśliwa poczuciem swego istnienin i $i 
ły pod palącemi promieniami słońca, marząc ws'y- 
aliwie o szczęściu, które nie mogło jej cminąć, 
jeśli będzie prosić a n.e Boga cierplwe i z ża» 
wością, 
i Z daleka jeszcze słysząła głosy mežczyzn, da- 
slatujące ją puprzez zczeruiałą od słońca ziemię. 
Esdras, trzyma ,ąc ręce na zwalanym. cyprysie, mó- 
wil tonem łagodnym: 

— Uwaga.. wszyscy l.. | 

Legarć walczył znów z bezwladnym przeciwni- 


` 
i 
ł 


Qjciec Chapdelaine i Tir'BE Ścinali olszynę; kiem, klnąe przytiumionym głosem: 


'Da'Bć i Esdras ukladali na ałos'e ácieie drzewa. | 
i Jadwiga Lógarć sam rąbał jak'eś drzewo; |edną zwolę kaprysić?.,. 
ołężył na pniu, drugą zaś chwy ii 'orzeń,. 


rękę 
jak się chwyta w bójce noge przeciwnika i. po- 


= Bodajby cięt.. Tobie się zdaje, że ja ci po- 


Oddech jego był równie chrapliwy, jak słowa. 


 Odpoczął chwilę, poczem prężąc ramiona i biodra. 


— Pnie są ciężkie — rzekł ojelec Chapdelaine. dobny do rozwścjeczonegó op-reiu, wroga, walczył porwał się do nowej walki. 


Korzenie. również nie są tak zgniłe, jak sądził m i z ociężałością drzewa i ziemi Nagle pień usę-| 
myślę, że przed upływem trzech tygodni nie bę- pował i padał na ziemię. Legarć przesuwał d eń 
dziemy z nimi gotowi. | po spoconem czole, ogłupiały od nadlud.kiego wy-' 


mei Gee 


„(© d. m) 


KURJER LWOWSKI ze środy dnia 24. stycznia 1923. Nr. 20. 3 

ONE MN MT a iu dis A) BD a siswaa mJ AT ||. - | ud.l$,. |<< fa . UB. 
w tem mieście. Wobec zbliżena się dywzji Ż li- salski, a na wschodzie ukazała się niezdoiną do . 

gowskiego, wojska litewsk e musały ewa <uować |obrony powierzonego jej terytorjum*' podjęły obro- Prace Sejmu. 

Wilno. By uniknąć zameszek przed przybycem |nę swych współrodaków i z„łusiły swe piawa do 

Polaków wzięliśmy prowizorycznie, z d i:siyc oma | Kla,pedy. | UKONSTYTUOWANIY SIĘ KOMISJI SENATU. 
oficerami i podoficerami, komendę miata. Nki K Warszawa. (PAT.) 7 komisji senatu wybra- 
się nie ruszyl, nkt nie manifes ował, przez 20 ŁAMSTWA LITEWSKIE. ły następujące prezydja: Komisja gospodarstwa 


godzin, gdy strzegliśmy porządku w Wilnie. Za (j) Przed tygodniem pose!swo litewsk'e w | społecznego, przew. Średniawski (PSL.). komisja 
Litwinami nie żałowano zatem tak bardzo. Gdy | Berni: wydało do psm szwa,carskich sprostowan e' skarbowo-budżetowa: przew. Nowodworski (Ch. 
pierwsi stronnicy Żeligowskiego zjawili się szał |stwierdzające, że „żaden Żoinierz liewsk. nie prze- | Z. N.), generalny referent dr. Buzek (PSL), komi- 
ogarnął tłumy. Obrzucono kwia ami p'erwszych |kroczyl granicy”, że „intencje przypisywane rządo- |sja administracyjna: przew. Zdanowski (Chrz. 
jeźdzców, noszono ich w trjumf.e. W ten dźieńjwi litewskiemu wyzyskania poważuej sytuacji eu-|/, N.), komisja prawnicza: przew. Ringel (żyd.), 
przekona!iśmy się dokładnie, że Wilno jest ma- ropejskiej są z palca wyssane“, że „ne było ża-|komisja kultury i oświaty: przew. Kalinowski 
stem najis.oiniej polsk'em. dnego naruszenia terytor,um, lecz jedyni: rewol a, | (Wyzwolenie), komisja zagraniczna: przew. Ki- 
Nauczeni tym przykładem, nie wzrus-a'my sę!za którą odpowiedzia!ność spada na jej mencrów. |niorski (Ch. Z. N. zast. Biały (P. S. L.), komi- 
iamentem jaki podnoszą Litwini, gdy Po azy wej-| Rząd litewski zaś O c czne środki by za-|sją regulaminowa: przew. Łubieński (dziki). 
dą do Kla pedy. Czyż przez ten zdradzi.cki a ak | bezpieczyc nienaruszalność swego teryterjum i prze- i : 7 i 
nie są wy,ęci z koalicji? W calej tej sprawie miej- a 5 sa > gran eb W calej spraw. | WEZ APO A AE PP ACZ 
my tylko interes francuski na względzie. zachowuje on ścisłą nemra.ność". h są Z 2. 
że ap? Wypadki należycie ośw.etliły „dobrą w'arz” Warszawa. (PAT.) Zgodnie z zapowiedzią p. 
NIEMCY CHCĄ REANEKTOWAĆ KŁAJPEDĘ. |tych zaprzeczeń, w które zresztą i prasa um.e. |Proz. fa A ko RAM a lase” 
(j) „Deutsche Zeiung” wzywa Niem y, aby, |SZCZAi4ca notę nie wierzyła. i kontroii władz administracyjnych na kresac 


rama i A R = += powołana została komisja, która przystąpi do 
pada © edkakewć z iw PU ak sd T pracy w myśl zamierzeń p. Prezydenta Mini- 


strów. Komisja ta wyjedzie na Wołyń, gdzie 
z jednej strony będzie wykonywać kontrolę, z 


W Sejmie sytuacja niewyklarowana. |i meriva tioi 0 "e i 


Waerszawa. (Tel. wł.) (G) O godz. 16 rozpo-ltów pos. Thugutta, który wskazał na jego klub 
częło się posiedzenie Sejmu poświęcone w glów- jako na przeszkodę do or (An tej większości. TOASTOWE ŻYCZNEJA. 
nej swej dłuższej dyskusji nad deklaracją rządu. | W polemice z mową p. Thugu.ta zazraczył p Wi- Warszawa. (Pat.) Na wizczerzy, wydanej przez 
rządu. tos, że jedyną drogą do osi:gnięca większości ne Pana Prezyden:a Rzpitej Wojciechowskiego w dniu 

Na samym wsiępie pos. Głąb'ński jeszcze raz są sympatje i na iej podsaw.e nie mo e być ża- dzisiejszym, Pan Prezydent Rzpltej wygiosił prze- | 
próbował wy.iumaczyć się z zarzutu pos.łkowa-|den rząd utworzony, ale być musi konkre:ny pro- mówienie, w którem zaznaczył m. i., że Senat może 
mia się pouiremi szyframi rządowemi w dyskusji| gram, co do którego po.rzeba się porozumeś, swój udział w ustawodawstwie znacznie wzmoc- 
z trybuny se,mowej. Przeszło to jednak bez efeku,i wtedy dopero możnaby mówić o rządzie, k.óry nić swoim wpływem moralnym i rozwagą. Chcę 
zalatwiono kilka punkiów porządku dziennego. | miałby . nie tylko jasno wykreślone zadania, ae Was Panowie — mówił prezydent — znaleźć praw- 

Wreszcie przystąpiono do dyskusji nad eks-|i trwałość konieczną do zrealizowania tych zadań. dziwych boni viri, kierujących się stale troską 
pose rządowemi. | Poczem pos. Witos mówił o program e wyma- o dobro Rzpltej. ; 

„NIĘ PODAMY PRAWICY RĘKI". ganym przezeń, w,kazuj”c braki w de: rac i rzą! M moca e w odpowiedzi zazna- 

Pierwszy zabrał głos pos. B rlcki (PPS.), po- dowej i jego dobre strony, dążąc tą dłópi do Gy, ść główne zło tkwi w wza.ćmnej podejrzii. 
pa 2, y A YS PRAS O a p wypowiedzenia tych rzeczy, k:óre miałyby sa1o- wości stronnictw w Poisze. Przeświadczeniem wszy- 
E PP ONENA go pr emoe ma charak e- wić krzyż pacierzowy tego programu, o atm na-,stkich jest, że pan Prezydent wniósl w nasze ży- 
rystyce tej częściśspołeczeńs:wa, kóra reprezento- | je>ałOb maa rad i kszości ci liżyczne ik ania i ż 
£ ć x 7 : GE "Tal y mówić, chcąc siworzyć rząd o wi,kszości cie politycyne czynnik w/a,.emnego zaufania i że 
wana jest przez posłów se R ' których okreś'a parlamentarnej. | odrazu zna:ązi zaufanie dia swoich dobrych chęci 
owca jako obóz szowinistycznego-nacjonalizmu. W zakończeniu swej przemowy oświadczył p. u całego narodu. Marszałck, wznosząc zdrowie 
Charakterystyka pos. Barickiego była niezwykle Wios, że jesi za votum zaufa ia dla rząda i przy- pana Prezydenia, życzył mu dalszej owocnej pracy 
dosadna i traina. W porównaniu z nac'onalizmem | Nik Ki E 4 DRY E ka i 


Ii ai a .. p k . s . . 4 + y . : 
w państwach zachodnich, nie wytrzymu € nasz na. RO jego deklaracji do zaiwierdzającej wiado- | dia dobra o,;czyzny 


conalizm K.ytyk, albowiem za zachodzie nacjona- A 
lizm chodzi w kzf.anie be.pi.c e'siwa, którym jest| _ MNIEJSZOŚCI ODRADZAJĄ DECYZJĘ. 


granitowe podłoże prawa — u nas niesiety tezo Ostatni wystąpił na mownicę pos. Thon (Koło Przegląd Światowy. 


kaftanu mu jeszcze nie założono. P.o.o:ypem na-| żydowskie) i biorąc do swego dłuższego prze- 


szego nacjona.izmu, mówił ca ej mowca, jest carska mówienia jako motto ten ustęp de:laracji rządowej KONWENCJA FRANKO-ANGIELSKA . 
Ros,a izasady Krzyżzczo-prusackie. w których jest mowa o prawach i przywiiejach d A POLSKA. 
PRAWICA WYCHODZI. dla żydów; dążył do wyjaśnienia. ż: ne może (i) „Daily Mai“ og'asza interwiew z wybitną 


Kiedy w zakończeniu tej części mowy os.|być mowy o przywileach. żydzi ne rozum e,ą, co polityczną osob s.ością francuską, k:órej nazwiska 
Barlicki, zwraca ąc się do prawicy, powi.dział: „by chciał prezes rządu wyrazić. albowiem do yciczas NiE poda, e. Polityk ten wyraża przekonan e, że 
nie smiała ona wyczgać ręki dopóki nie uderzy |wiadomem jest tylko, że pizedewszysikiem nie jokupacja Ruhr nie oziębi stosunków angielsko- 
się w piersi i nie powie sobie, że jest odpowie- mają Oni jeszcze wszystkich praw, jakie z prawa francuskich i konwencja „obronna franko-angiel- 
dzialna za te zbrodnie pr ecwko pańs'vu, które |! się należą. ska zawsze pozosia,e możliwością. Byłaby to kon- 
bię wylęgły w a:mosferze przez nią Ss:worzonej, Mowa p. Thona nie była zakończona dek'a- | wencja ściśle obronna Ed wymagałaby dokładne- 
nie moż: być mowy o j:kch3 próbach perozumie- | rac,4. Była raczej jakgdyby zaproszeniem prem Si-|80 określenia i uzupelnienia wtórną konwencją 
nia między prawicą a lewicą"... |korskiego do zabrana jeszcze raz głosu i do bar- | przewidu,ącą napaść Niem ec na mny punkt niż 

Prawica (ak dalece oburzyła się na ten ustęp dziej konkretnego sprecyzowania sa.owiska swezo na granicę francusko-belgijską or eena 
mowy, i jak sądzić można było pa'rząc na ną,|w Sprawach żydowskich. granicę poznańską lub śląska. Gdyby taki atak 
była zbitą z tropu, że posłowie ZLN., ne wyrze'.ł- DALSZE OBRADY DZIS. j nastąpił, + a'akiem na traktat wersalski i gdy- 
szy słowa opuściii salę. i $ i ą by wówczas al anci nie zareagowali nastąpiłaby 

W da'szym siągu pos. Barlicki zcharakteryzo- „Dalszy ciąg dyskusji odbędz:e się dziś od|nowa wielka wojna przeciw mocarstwom zachod- 
wal stanowisko swo. ej partji w sprawie programu ae {ze Ja SO p e p'enum tłu- nim. Ponga A mi (RU powodzenia 
e aS A, programu pracy j|maczy się tem, że mars a'ek Rataj dąży do wy- |akcji ponownej w Ruhr, W. Bry an'a przyłączy się 
programu w zakresie aministracyi państ wowej wo- | czerpania dyskusji we worek i do przegłosowania | do niej. Oba kraje i ich porozumienie pozostaną 
góle. formuły na kiórą zgodziłby się rząd. zawsze podstawą pokoju Europy. 


Mowę zakończył mówca z”pewnieniem poparca Jeżeli, -co lapek a A pewre, dziś| UDZIAŁ WŁOCH W OKUPACJI RUHR. 
o ile rząd szczerze będzie dążył do naprawy Rzpliej | J ZOP Się CyS SM da ekspose, to ras ąpi (j) Między Poincarem a baronem Avezzano 

Następnie zabrał-głos pos. Duban:wce e kićry NE posiedzeń Sejmu do piątku. W pi tex od-| nstalono kilka punktów współpracy: 

w suchej i kró.kiej de.laracji, odczyta iej z k r ki, | 960418 Eee pos.edzenie plenarne, poc em za-| 1) ustalono nesależność mS,i technicznych w 
powtórzył mniej więcej to samo co i inni mówcy | Z4dz0na gdzić, w myśl decyzji konwe.itu Senjo- Ruhr od misji wojskowych, 
prawicowi deklarowali tj. s.0i wobec rządu w opo- "w: „przerwa. tygodniowa w posiedzeniach ple- 2) staiut określa ący a:rybucje misji oraz ko- 
zycji. EO '|mitet centralny w Paryżu zlożony z deegaów 
I Taj = francuskiego, włoskiego, be'gi skiego, od kióreyo 
P. WITOS POPIERA Z ZASTRZEŻENIEM. NIEWYRAŻNE STANOWISKO MNIEJSZOŚCI zależałąby komisja inżynierów, 

Trzecim z kolei mówcą był pos. Witcs, k'óry| Warszawa. (Tel. wł.) (G) O ile nam wia-| 3) zapewniono dostawę węgla Włochom, 
rozpoczął przemówienie słowami, że rząd obe ny, |domo w ciągu dnia dzisie szego i inne mnieszości. 4) oraz udział Włoch we wszystkich obradach 
musi być tak długo u s eru, dopóki inneżo lepsze» narodowe zamą analogie ns jak żydzi saxow'sk,. bezpośrednich między Francją a Niemcami. 
go się nie wynajdzie. PSL. należy do tych s:ron- Dopiero, gdy prem er jaśniej się wypowie, mni:j- KEMAL BASZA WZYWA INDIE DO OPORU 
nictw, które popra ebccny rząd də teżo czasu, szości albo będą giosowały ża rządem albo wsir.y- +) Kemal basz ł listem d „d. 
aż ni: dasę s.worzyć p_rl.men ar..ego ra S_en.k ch ma,ą się od głosowania. a być może, że n'ektóre dont komitetu kalifata jach aaae 
podsiawach. OE"! będą nawet głosowały pr<eciw gabine- muzułmanów indyjskich do oporu i propagandy, 

POSEŁ WITOS TŁÓMACZY SIĘ. I i zapewniając, że zwycięstwo Turcji będzie ha- 

W tym miejscu, mówca zwróz:ł się w s'rone | -ese — m słem dla uciśnionych do powstania przeciw ty- 

„Wyzwoluaia* i nawiązując do sobotnich zarzu- s ranom dławiących ich istnienie. 


Groźna sytuacja w zagłębiu Ruhr 
Solidarny opór ludności niemieckiej. 


NIEMCY OFICJALNIE WZYWAJĄ O3ŻYWATEL. | STRAJK GóRNICZY DGŁOSZONY. 
STWO DO Of AU PRZECIW FRANCJI. 

Berlin. (Pac) Niemiecki minister finansów Her- 
mes wydal do podwładnych mu władz i urzędów 
okólnik, w kiórym oświadczył, że wszystkie za- 
rządzenia nadreńskiej komisji sojuszniczej, doty- 
czące kontiskaty niemieckich podatków oraz do- 
chodów z ceł, jak również rozkazy francuskiej 
administracji finansowej w Zagłębiu Ruhry, są bez- 
prawne I miewazre. Minister żąda od urzędników, 
aby nie słuchali pod żadnym warunkiem władz 
okupacyjnych i stawiali ich zarządzenion: opór. 


KREW SIĘ LEJE NAD RUHRI 


żołnierza francuskiego dozorcy Szp..alnego 
skiego, burmistrz miasta Langenberg założył u 
francuskich władz wojskowych proiesi, 
wiedzi oświadczono burmistrzowi, że żołnierz wy- 
konał tylko swój obowiązek. 


ZAWSZE Cl SAMI. 
Zjazd niemieckiej partji narodowej, partji Tudo- 


POWSZECHNY STRAJK KOLEJARZY. 
Warszawa. (Tel. wł.) (G) Z Beriina nadeszło 


KURIER LWOWSKI ze środy dnia 24. stycznia 1923. Nr. 20. 


W odpo- | Mussolini stwierdza, 


DEKLARACJA MUSSOLINIEGO. 

(i) Mussolini na Radzie minisirów oświa leczył, 
że Włochy dały Francji solidarność techniczną 
i polityczną. Nie mogły usunąć się gdyż kontrola 
basenu węglowego jest dla nich podsiawową kwe- 
stją. O związku końtynentalnym przeciw Angiji 
nie może być mowy i Włochy o takim związku 
ndy nie mogłyby pomyśleć, gdyż Anglia gra 


Londyn. (PAT.) Polrad. W Essen postanowili |zb't wielką rolę w ekonomicznem i politycznem 
wczoraj delegaci syndykatów górniczych ogłosić | życiu Włoch. Rząd starał się o ograniczenia 
|strajk w całym okupowanym okręgu węglowym. | możliwe wojskowego charakteru okupacji Ruhr i 


o prowadzenie dalszych rokowań, kióre inogłyby 
ustalić pokój. Włochy stoją i dziś na gruncie 


Berfin. (Pat) Z wodu zastrzelenia przez| memorandum złożonego w Londynie i pracują 
a Da : Kowal. nad dojściem do ugody. Niemcy popelniłyby biąd, 


gdyby odrzucałty możliwość układów. Następnie 
że opór przemysłowców w 
Ruhr zmiękł i masy robotnicze biorą się do pracy 
i wyraża nadzieję, że Francja zbliży się do Włoch 
i nie straci marnie dwutygodni czasu do 31 siy- 
cznia, daty, spłat niemieckich. 


p a RA A 


do Warszawy kilka wiadomości oświetla:ących sy- 
tuację w związku 'z zajęciem zagłębia Ruhry. 
Dzienniki niemieckie zapowiadają wybuch po- 
wszechny strajku kolejowego — w niektórych miej- 
scowościąch personel kolejowy już strajkuje. — 
W niedzielę rano na głównym dworcu w Dortmund 


wej Prus Wschodnich, powziął uchwałę, w której 
protestuje przeciwko okupacji Zagięba Ruhry. 
Na zjeździe obecnym był między inymi senator 1 [OWI 
Gdańska, Jahnsen, który pozdrowił zazd w ime-| Post, komitet wykonawczy trzeciej międzynarod w- 
niu Gdańska i dodał, źe Gdańsk i Prusy Wsch. | ku (komunistycznej) zawrócił się do międzynarodów- 
są jedną niepodzielną całością. My, nacjona iści — | ki amsierdamskiej i wiedeńskiej (Socjalistycznej i 


BOLSZEWICY IDĄ W SUKURS NIEMCOM. 
Londyn. (Pat.) Jak się dowiaduje Morning 


zawieszono pracę, wobec czego wszystki: pociągi mówił Jahnsen — jesieśmy w wolnem mieście naj- 
przechodzące przez Dortmund musi się skerowy- |silniejszą partją. Pod:rzymywane i popieranie du- 
wać na inne linje. Ekspress np. Paryż— Berlin | cha niemieckiego w Gdańsku jest najważniejszem 
Warszawa przyszedł w niedzielę z wiełogodzin.em zadaniem Senatu. Nacjonaliści gdańscy oceekuią 
opóźnieniem. W ciągu niedzieli zaw'eszono pracę od Prus Wschodnich poparcia w jego walce. Po- 
ua kolejach w Langenreyer i Hoerde. litechnika gdańska znajduje się w niedezpiecz:ń- 

_ Agencja Stefani podaje nieurzędową wiado- |stwie. Prusy Wschodnie muszą ją zasilać ciągie 
mość o wystąpieniu rządu włoskiego w Londynie gle elementem niemieckim. Przemówenic Swoje za- 
z propozycją międzynarodowego arbiirażu w spra« kończył mówca słowami: Gdańsk żyje i umrze dia 
wie sytuacji nad Renem. swojej ojczyzny nieznietkiej. (Pat.) 

Pisma niemiockie podają pogloskę jakoby Wa- 
tykan, miai zamiar akcję powyższą poprzeć, cho- 
ciąż uważa sytuację „prawie za beznadzie ną”. s 


a w e . 

Francja nie pozwoli się prowokować. 
WZBURZENIA W RUHR — TWARDA RĘKA. 
FRANCUSKA. będą wydaleni komisarz Rzeszy oraz ws'yscy uU- 
Berlin. (Pat.) W wielu kopalniach Zagłęb'a izędnicy pruscy. Nudio utworzona będzie sire'a 
Ruhry panuje wzburzenie. Odbywają się zbra- celna we wschodniej części obsadzoncgo teryto- 
nia demonstracyjne. Wczoraj wieczorem o godzinie itfum. Wysyłka wegla do nie obsa lzonych części 
6-:ej 7 kopalń przystąpiło do s:rejku. Z Moguncji iemiec będzie wsirzymana. Zagłębie Ruhry bę- 
donoszą, że dotychczas postawione przed sąd wo-|dzie odcięta jeżeli nie od Bawarji, to napewno od 

jenny 9-ciu przemysłowców niemieckich w Zagłę- Prus. 

biu Ruhr. 


WOJSKA FRANCUSKIE NAPŁYWAJĄ. 


Essen, (AW.) Wobec wzmocnienia osta'niemi 
czasy wojsk francuskich panuje tu zupełny spokój. 
Francuzi sprowadzili do Essen ciężką artyler,ę. 


Zmiana w opinji angielsk. na rzecz Francji. 


OPINJA konni WOBEC OKUPACJI 


€RANCJA NIE POZWOLI SIĘ PROWOKOWAC. 
f Wiedeń, Z Paryża donoszą, „Pei. Pa sen" 
pisze, że na wszystkie polityczne Sire;ki naiezy od- 


łączyła. „Bonar Law, podobnie jak Poincare, nie 
myśli ufać gułosłownym obietnicom Niemców lub 
G) Odsuntęcie term'nu spłaty styczniowej i| faworytowaniu Niermców, na niekorzyść naszych 
układ w sprawie dostarczenia węgla uczyniły do- | przyjaciół. Całe nieporozumienie odnosi się do me- 
bre wrażenie w Anglji. Zauważyć się daje zmiana tod postępowania". Następnie przypominał R. Mac 
frontu. W czasie nowej sesji parlamentarnej liczni Neil zniszczenie prowiucji francuskich przez Niem- 
posłowie mają zam'ar wnieść interpelację, dlaczego ców i bezwzględność z jaką Niemcy w 1871 ścią- 
Anglia odstąpiła od Francji? Niezadowolenie z Bo- gneli kontrybueję z Francji i podkreślił, że Fran- 
nar Lawa wzrasta, osamotnienie Anglji przeraża. cja działa zupełnie prawnie i slusznie. 
Umiarkowane postępowanie Francji w Ruhr, obala | Były ambażąder angielski w Paryżu ford Har- 
pogłoski o militarnych jej zamiarach, tozdmuchi= 
wane przez Niemcy. Nawet przeciwn:ty przyznaą, 
że jeśli Francji uda się przedsięwzięcie, Angiją 
przyzna się. że nie miała racji. F 


który występuje przeciw złej woli Niemiec. Niemey 
nie placą, nie rozbrajają się, wobec iego akcia 
Franci jest słuszna, lesz powodzenie jej niepewve 


powiedzieć zarządren'ami politecznemi. Z Nafrenji| 


dinge umieszcza w „Sunday P.ctoria!" artykul; 


niezależnej soc.) z propozycją ogłos:enia powsze- 
chnego. strajku na d.i:ń 31 bm., na znak proies u 
przeciwko okupacji Zagłębia Ruhry. Odezwę pod- 
pisali: Klara Zetkin, Radek i komunistyczny poseł 
angielski Newbolo. 


a ; 
' Rocznica styczniowych bojów. 


(a) W wigilię wielkiego dnia, w którym 
przed 60 laty na ziemiach polskich, stopa zabor- 
ców deptanych, zabrzmiała pobudka do wolki 
o wolność, Lwów hołd złożył uroczysty przeza- 
cnym starcom-żołnierzom, co onego dnia za 
broń chwyciii i protest krwawy przeciw ciemię- 
mięztom podnieśli. 

Trzy pokolenia zgromadziły się w niedzielę 
w ratuszowej sali na uroczystości rocznicy sty- 
tzniowej, po nabożeństwie w bazylice katedral- 
nej.i defiladzie korpusu kadeckiego i drużyny 
skautowej przed żołnierzami roku 1863, u wrót 
ratuszowego gmachu. Po prawej stronie „Polo- 
nji“ Styki, zdobiącej od lat szeregu przez obie 
wrogie inwazje po dzień dzisiejszy, ściany Ta- 
dzieckiej sali, na honorowem miejscu zasiadła 
garstka reprezentantów: t. 1863. Lica ich opro- 
'mienione radością i w duszy radość, bo idea, 
tylu ofiarami okupiona przyniosła nareszcie u> 
rragnioną od wieku przeszło wolność Polski. 

„'mpanja honorowa kadetów że sztandarem po 
wstańczym i oddział skautowy ze swoją chorą- 
gwią po lewej ustawili się stronie obrazu, rzędy 
urzeseł dostojnicy kościoła, wojska miaasta i 
władz zajęli, po bokach sali korpuś oficerski, 


„brońcy Lwowa, delegacje, na galerji żołnierze 


pułku i rodzaju broni. 

b W śród uroczystej ciszy przemówił inspektor 
armji generał dywizji $tanisław Haller. Zwra- 
cając się do weteranów t. 1863, podkreśla gen. 
Haller czem oni są w oczach armji polskiej, 
czem są dla społeczeństwa i żolnierza polskie- 
go. Wy jesteście dla nas — mówi gen. H. — 
tym pomnikiem, który wznosi się z minionego 
okresu niewoli, pomnikiem, okazałym, ale przy- 
tem poważnym i grożącym: „Rodacy, miejcie 
się na baczności! my powstańcy strasznie krwa- 
wiliśmy się, ginęli w więzieniach, na szubieni- 


Ronald Mac Neil, podsekretarz stanu, oświad- 
czyj, że nie może być najmniejszego nieporozu. 
mienia, co do celu Anglji i Francji. „Zdecydowani 
jesteśmy wymagać my Anglicy i Francuzi, aby 
Niemicy zapiaciły do ostatniej granicy możliwości 
i to jaknajrychlej”, lecz Angla nie wierzy w sku- 
teczność okupacji i dlatego do niej się nle przy- 


Włochy strzygą i golą. 


DWUZNACZNA POLITYKA WŁOCH. 

Dzienniki włoskie, omawiając stanowisko rzą- 
du w sprawie wypadków w okręgu Ruhiy, zazna- 
czają, że rząd włoski jest zdecydowany trzymać, 


Przymierze anglo-irancuskie jest zawsze rzeczywi! cach, w tajgach syberyjskich. Wy byliście szczę- 
stością i nikt nie może się kusić o zerwanie tych i śliwymi. bo pomimo, że się wasz wysiłek z na- 
węzłów. ; szym równać nie może, jednak waszego celu 
Do redakcji pism angielskich napływają liczne; dopięliście, Ale podczas, gdy my nigdy naszej 
isty dawnych żołnierzy lub wdów pochwa!ające | pokory, i bezinteresowności nie wyżbyliśmy się. 
zkcję Francji Poincare otrzymuje Szereg listówico wy robicie? Swarzycie się międży sobą, 4 
ż Anglji z darami dia wojsk okupacyjnych. zapominacie, że wszystkie wasze zasługi są wo- 
góle małe. Opamiętajcie się więc rodacy, bo 
jeżeli tą drogą dalej chcecie kroczyć, niechybnie 
zginiecie. ' 

i =. i *. JE R Nie wiem — mówi gen H. — czy całe nasze 
się swojej własnej samodzielnej linji w pelitvce. | społeczeństwo nareszcie za tym głosem pójdzie, 
Liczne dzienu ki sachęcaą rząd avy koniycuował ale my żołnierze. chcemy dać temu głosowi po- 
akcję pojednawczą pomiędzy Berlinem, a Pary- słuch. Chcemy dziś ślubować, że za własnemi 
żem. (Put.). korzyściami i nagrodami gonić nie będziemy, i 


„am Landes 


To wam weterani r. 1863, w dniu waszego Świę- 
ta przyrzekamy, oddając wam hołd i pokłon. 
(Huczne oklaski.) 

Wstąpił następnie na trybunę chór „Echa” 
i pod batutą dyr. Rangia dwie potężne tonem i 
słowem. pieśni wykonał, potem profesor Uniwet- 
stetu dr. Stanisław Zakrzewski w gómych i 
pięknych myślach miłość Ojczyzny przedstawił, 
sięgając do zamierzchłych czasów historji aż 
10 rok 1863, któremu dłuższy usłęp poświęcił, 
wreszcie wiersz powstańca Ludomira Benedy- 
ktowicza na 60-lecie napisany, syn autora a za. 
pałem wygłosił. 

Końcowy moment uroczysrości byt wzrusza- 
jący. Kadeci sprezentowali broń, sztandar powsiań: 
wy, przez nich trzymany, podnieśli w górę, Wye 
siąpił z szeregu Kadet iKwiaikowski | tax powie- 
dział: 

„Przed wami, dostojni starcy, ty żolnietze 
wolnej Polski, spadkobiercy waszych idealow, i 
szabli, z pokorą stajemy, czcią i wdzięcznością 
uajwyższą za ten wasz sztandar niepokalany, ża 
niepokalany honor żołnierski, za Bzabię niepoka- 
ną, krórą z rąk waszych bierzemy. Przyrzekamy 
gdy przyjdzie pora, obowiązek nasz tak spelnić, 
jak wyście go spełniali i tym, co po nas przyjdą 
ten sztandar wasz Święty i honor żołnierski i sza- 
blè oddać niepukalaną, jak je od was przyjęliśmy. 
Cześć Wam i hoid, nazdośtojniejsi zmartychwsta- 
lej Ojczyzny obywatele. 

Podobne słowa hołdu i ślubowania złożył 
ob. Chrystowskt w imieniu skautowej młodzieży: 
Gorącemi oklaskami do hołdu się przyłączyli 
wszyscy uczestnicy zebrania. 


Przemówił serdecznie w imieniu uczestników | 


powstania pop. Syroczyński i slowa „Roty" od- 
śpiewano na zakończenie. 

_ Teatr uczcił rocznicę styczniową przedsiawie- 
niem „Sirasznego Dworu", poprzedzonam przemó- 
wieniem i deklamacją. 


Potrzebny miody człowiek 


(sprzedawca lub sprzedawczyn') do detalicznego sklepu 
nrzyborów piśmienuych, oznajmionyz tę branżą. Wymagana 
referencje. Wilno Niemiecka 3, Kłejnmań. 8175 


Kronika. 


KALENDARZYK. 

Dais ra. kat, Żaśłubiny NPM; gr. kat Hryhóryja. Ju- 
Ira rz. kat. Tymoteusza bisk.; gr. kat, Fieocozyja m, =- 
Wschód słońca 7'08, zachód 4'03. 


TEATR WIELKI. 

Wtorek „Lakme* (występ St. Szymanowskiejj. 

Środa „Lohengrin*. 

Czwartek „To co najważniejsze”. 

Piątek „Lohengriń*, 

Sobota o $30 popoł „Warszuwianka*, opera i „Wetele 
w Ojcowie", balet — wieczór „io eo najwaRnlejsze". 
TEATR MAŁY. 

Wtorek „Czy jest o do oclenia?" 

Środa „Czy jest cu do ocłeniałć 

Czwartek, piątek i sóbota „Czy iest co do oelenia?* 
TEATR NOWOŚCI ~“ 

Wtorek „Słomiana wdówka". 

Środa „Za dawnych dobrych czasów", 
; „Cawastak, piątek ì sobeta „Za dawnych dobrych oža- 
sow”. 
Tatr artyst -liter. „BAG TELA*, R'ftana 3. 

Progcam od wtorku 16. stycznia br: Część l: „Maski“ 
urolog pióra Z Żywitkiego. Część Il: Nina Mirowska —- 
B. Kamiński — M Mirski — Rodzeństwo Godlewszy: — 
lzę.6 lil: „Wysoki Guść*, Żart sceniczny. Część 1V.: „Pan 
Rot, pań Welss i pan Gria“, farsa, Początek o g 8 wieczor, 


We Lwowie, 


— Stronniczy Pat. Z dyskucji nad ekspose 
premjera Sikorskiego podał Pat obszernie mo- 
„=p. Głąbińskiego, a o mowie p. Thugutta, ob- 
setnie streszczonej przez prasę watszawską i 
w*etoko przez nią komentowatiej, dał parę wier- 
szy. Dlaczego? 

-— Wybor do Hrowskiej Izby adwokset'ej od- 
były się w © ote. Prezydentem wybrany został 
dr. Michał Grck, wiceprezydeniami pp dr abra- 
i dr. Seweryn Paneh. Na © łynków 
Wydziału wvbrarę dr. Maksym. Frieda dr Ka- 
čunierza Lavsa, dr. . g'usiawa Longchampaa, dr. J.i 


jedyną naszą zapłate widzieć chcemy w pó-| 
stac. wielkości I wspaniałości naszej Ojczyzny. | 


+ i p m 


Io otnego, dr. Jaroslawa Oleśnickiego dr Mi- 
mal Kinga dr byga Selniandia, dr. Jana 
Strzemieńske b | dr. oxa Wola, 8 au asip- 
cw: dr. Bubera, dr. iiluszkiewicza, dr. O% ic- 
kiego i Lutwaka. Wybiano też nową Rauę uyscy- 
plinarną lo nisji rewizyjnej itd. 
Mowa taryfa adwokacka weszła w życie 
15 bm. Pierwsza klasa obowiązuje we Lwowie 
i Krakowie, druga we wszystkich innych mieje 
stowoeściach. Skargi sądowe, takież wnioski egze- 
kuctyjne, oraz zasiępstwe w sądzie beż rozpra= 
vy od 800 mk. (w klasie drugiej — 650 mk.) 
przy wartości przedmiotu sporu do 10.006 mk. 
— do 10.000 mk. (8.500) przy wartości przede 
miotu do 1,000000 mk. Za każdy następny mi- 
ljon marek podnosi się wynagrodzenie. o 1.000 
mk. (850), jednakże nigdy więcej niż 80.000 mk. 
66.006), 
Pisma do sgłu lub innych władz od 600 
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przemytnicy, Sxmugiel należy tępić podług 
mcżneści Sprawę nagród za zwalczanie prze- 
'zyłnictwa uregulował Sejm we wrześniu $. *. 
Dopi:re teraz jednak usiawa ta nabiera mocy 
przez ogłoszenie w „Dziennisu Ustaw*, . 

Według tej ustawy nagrody za współudział 
w wykryciu przestępstwa przemytnictwa lub też 
z. uniemożiiwienie przemytu wynoszą: w razie 
jrzytrzymania przestęrcy i towaru od 40 do 75 
procent wartości zrzemyłu w razie przetrzyma- 
nia szmege tyika towaru od 30 da 606 procent 
wartości. 

Do nagród uprawniony jest każdy bez wżglę- 
du na to, czy w sferze jego obowiązków leży 
zwalczanie urzemytnictwa, czy też nie. (ni) 

— (t) leden łos — spotkał dwóch. Dwa 
identyczne wypadki zdarzyły się podczas ubie- 
głych nocy. Jaa Chaliborek. zecer, wróciwszy 
w nocy na poniedziałek ż pracy, zastał u sie- 


mk. (500) przy wartości przedmiotu do 40.000lbie w domu Władysława Żiołkowskiego, który 
mk. — do 56.000 mk. przy wartości przedmiolu|go podczas jego nieobecności zastępywał przy 
do miljona. Powyżej miljona honotajum adwo- | żonie. Nim Chaliborek zdołał wyjść ze zdumie- 
kata wynosi 10.000 mk. (8.000 Kumulacja|nia, Ziołkiewski, porwał w kącie stojącą sie- 


kilku wniosków egzekucyjnych podnosi wyha* 
grodzenie o 5000 mk. (400) jeżeli wartość 
przedmiotu przewyższa 60.000 mk. 

Za każde pół godziny wyczekiwania na 
dudjencję — L500 mk. (1.200) 

Wnioski egzekuervjne tyczące się nierucho- 
mości, oraz wnioski hipoteczne od 1.000 ma. 
(800) w górę de 10.000 wk. (8.600) przy warto- 
ści przedmiotu wynoszącej miljon; za każdy 
dalszy miljon podwyższa się wynagrodzenie o 
1000 mk. (850), jednakże przy tej kategorii 
czynności adwokackich nie może ono wynosić 
nigdy więcej niż 100.000 mk. (85.000). 

Listy upominawcze od 500 do 3000 mk. 
Zwykłe omówienie sprawy z adwokatem, trwa- 
jące najwyżej kwadrans, 3.000 mk. (dla obu klas), 

| podróży należy się adwokatowi za ku- 
żdą gadzinę pracy, spędzoną w podróży 3.000 
wk., kandydatowi adw, 1.500 mk. Poza godzi- 
nami pracy pobiera adwokat za godzinę 2.000 
mk, kandydat 1 000 mh. Ponadto tytulem wy- 
żywnego pobiera adwokat 7.000 mk. dennie, 
kandydat DOCO mk. jako noclegowe 6.000 mk. 
i 5.000 mk. (m) 

«= Wie pokttich pracown ków ko'ejówych od- 
był šie we jore w ubegłą sobotę. Wzelo w 
nim udział kilku tysięcy lo = arzy. Przybyli także 
delegaci z Warszawy, Kraga i Stanisławo a. 
Sprawę refe oval delesat watszawski p. Siążowski, 
który stwierucił, iż rms'ulaty uchwalone na osa- 
tnim zjeździe w Kra.ose nie zostaly nest ty do- 
tychczas przep'owadzoue. Ktytykowa: pro ek. rzą- 
ce * pragmatyki służbowej i reguacji poborów. 
W;'ov delegata warszawskiego uzupełnia pp. 
Bao Carbtaczewski, delegaci z Krakowa i Sta- 
nisi Q va. 

Nastepnie uchwalono jednotnyślnie nasiępujące ; 


Teo! 


i) locjarze wszysikich kategorii konsta'ują,, 
że rząd ic tbrzymuje zobowiązań wypiacana 
poborós w  »wsudku do faktycznego waero-! 
stu c 6 vzny. 2) Domasaiją się niezwlocznie za 
łatwie a wszystkich foę;waów pos'czególnych 
kate © : prac, kolej. sawianych przez Z. Z. K, 
3) Uwwiadc'alą, że ustawę M uposażeniu przyjma 
jedynie uspolnioną przeć Ż. Ż. K. 4) Żądają 
wp © adzenia wszystkich 'irybucji Z. Z. K 
5) 1% agają śię regulbwania cen ariykułów spo-| 
żywczych przez Ibnisie cennikowe, złożone z pra- | 


Fl 


kierę i ciął nią go iw głowę. 

Nocy ubiegłej znów podobny los spotkaał 
Mikołaja Dodaka l. 32 liczącego, stolarza, zam. 
na Sygniówee, do którego przyłapany in fla- 
granto kochanek, wypalił z rewolweru raniąc 
go w prawą rękę. Oby raniony gh. niesźczęśli- 
wych mężów opatrzyło Pogotowie rat. 

—(t) Ofiara zawi:ci konkurencyjne Szczęście 
sprzyjało dotąd tragarzowi Neshi Gótzowi, który 
pełniąc swój zawód, dostawał wielką ilość zamó- 
wień, zbierając ładny zarobek. Niepodobało się 
to jego towatzyszom po „fachu” i posianowili 
na czas jakiś uczynić go niezdolnym do pracy; 
pozbyć się go. W tem celu dwóch ż nich, kiedy 
siał na ul. Rzeźnickiej, czekając na „kurs za- 
rzucono mu piachtę na głowę, i powaiio na zie- 
mię. Götz upadając, uderzył głową tak silnie o 
bruk, że rozbił ją a z rany na czole uderzyła 
krew. Obydwoma sprawcami tego zajścia zajęła 
się policja, a ofarą ich zawiści opatrzyło Pog. rat. 

-— (t) Bandyci rabują na ulicach miasta. 
Do jakiego stopnia dochodzi zuchwałość lwow- 
skich bandytów, dowodzi fakt, który się zda» 
rzył iw czoraj w pocy. Ul. Żółkiewską przechodził 
Juda Hirsch kupiec liczący 50 lat. Nagle z je- 
die) z bocznej ulic wybieglo kilku rzezimieszków 
otoczyli Hirscha i zażądali pieniędzy, a gdy ten 
sią wzbraniał, jeden z nich pchnął go kilkakro- 
tnie nożem w pierś. Pozostali zajęli się opróżnie- 
niem jego kieszeni, zabierając pół miljona mk. 
i zegarek wartości 100 tysięcy poczem wsżyscy 
zbiegli. oPranionego Hirscha opatrzyło Pogoto- 
wie rat. pozostawiając go opiece domowej. 


Z całej Polski, 


— Z powodu zasp śmicżaych wstrzymany 
został z dniem 19 bm. aż do odwo!ania ogólny 
ruch na linji wąskowrowej Nowy Łupków —C sua 
i na odcinku sokolniki—Sianki, linji LLwów-—S aaki. 

— Zakończnie siraku druxary w Krakzwie. 
Dnia 20. bm. © nia zawartą i zl. bm. ma zostać 
io pisana ugou. 'niędzy właścicielami drukarń, a 
siuajkującymi © rəsmi drukarskmi. Strajk 
trwal 105 dni. O amm numerze „W a.jomości 
Kra o vskich“ z 22. bm. nie ma o iem wzmianki — 
wiejg.ziuie więc periraktatie jeszcze nie ukończone. 

(m) 
— (t) Aresztowania bandytów. Oneglaj u- 


todawców i pracowników, zamknięcia granie na'dało się poster. Jankowiczowi a posterunku P. 
wywóz urtykułów spo ywczych, da'sze subwencje P. w Bóbrce aresztować szajkę bandytów grast- 
dla iłboperatyw pra owuików, 6) Bezw=giędnego jących od dłuższego cżasu po okolicy. Szajka 
tępierua lichwy żyw o, owej, oraz karania prze- ta składająca sią z trzech bandytów, braci lika 
stępstw paskarskich, 6 a karą Więrienną konfiska- |j Iwana Czornyjów i Iwana Wyszywanego., O- 
„łą majątków. 7) Wp.e adzesia podatków Eczpo- | stątnio napadli oni na kupców Samuela Metha, 
i średnich ro siępowych, opartych na warosci zło'a, | Hermana i Mizesa Honiga jadących ze Strzelisk 
aż (0 wysokości piaconych poda'ków przed wojną. lda Sokołówkił i usiłowali ich obrabować, czemu 
8) F.bestują przeciwko zdmierzeniu rządu, a wzgi. | jednak przeszkodził poster Jankowicz. 
przec.wią uchwałom rady mimstrów s arbu, któraj (t) Pożar na Zaiesteniu, Wczoraj o godz. 4 
w swojej treści gotuje zamach na prawa klasy |npości Lwa Ejssiga, w której się mieści fabryka 
prhcującej i żądają plbudowy fnausów kosztem wybuchł pożar na Zniesianiu. Paliło się w real- 
wzi 6 aconej skutkiem wojny kly posia lejącej. szampanów i likierów franc. pod firmą Emanuela 
9) uawiadczają, że na zrealńiówanie powyższych Polucka. Wezwana straż pożarna pod komendą 
ro * "ów czekają spokojnie, a w wypadku żba- nacz. Ciećkiewicza, po przeszło godzinnej akcji rat., 
(a. Ocana tych żądzą, nie będ} miej już nic ogień ugasila. Ciekawem jest to, że podczas akcji 
(0 o o eak. 10; Udzieaą Wydziałowi Wykohaw- ran straży pożarnej gminy miasta, nie pokazał 
czemu voam zaufania ża dotychczasową pracę. się żaden choćby nawet przedsawicieł sra/y po- 

Nagrody za wykrycie przesiytn ków. Dro- żarnej bogatej gminy Zniesena, kóra ma obo- 
żyznę w kraju wywołują w znacznej m erze wiązek straż swoją utrzymywać. 
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— Ślub p. Franciszka Kosińskiego dyrekto- 


paskarza, 


o “rali go i ochłosialii. Cena mi,sa 


n PEPZEZ e 
tego gimnazjum, we środę 24. bm. o g. 5. popoł. 


ra spólki handl. w Zakopanem z panną Sleta:|vo * tego padła. 3 w sali Instytutu technologicznego przy ul. Bour- 

nją Harasimowiczówną odbędzie się w Krabow:? : o «amy ten środek walki z drożyzną uwadze | |grda 5, przedstawienie ,„„Szopky krakowskiej”, < 

34. b. m. (m) om aa rzadu (2). |poprzedzone prelekcją prof. St. Matusiaka p. t. 
— Ofiarność Warszawy dla akadamików. Ze śwla:a. 


Ostateczny wynik kwesty urządzonej; w Wa. sza- 
wie pod hasłem „Tygcdnia Akademicki go“ jest 
następujący : Na budowę domów akademickich 
zebrano 130243.477 mk., na pomoc dorażny 
dla akademików 43,595.294 murek, — raze::. 
Ł79,239.771 mk. Koszta organizacji kwesty w = 
niosły 4 419.385 mk. Pozostaje czysty wynik 
174,720.356. 

— Poświęcznie polskiej wys'awy przemysłowej 
na Górnym Ślisku, o .oędzie s.e 28. bm. w Ka- 
o. cach w Głównym gmachu wysasowym przy 
ui, 1.0 'zego. 

— Z działalności „Jointu”. Nasi prenumerato- 
czyj z Bukowska, proszą o wyrażenie podziękowania 
komitetowi Jointą, który udzielił 22 sieroiom odzież 
bieliznę i obuwie, a ponadio foży około pół miljo- 


-— Odczyt 


London College wygłosił 


nomicznej Polski. 


„Za_adnienia bytu: dusza 


o Polsca W City 
profesor 


of 
literatury 
angiels-i į w uniwersyt. J giell ńskim prof. Ro- 
man Dybowki wyk.ad o obecni) sytuacji eko- 
„ (m) 


Zabrania, odczyty I widowiska, 


— Z Uniwersytetu Lud. im. A. Mickiewi- 
cza. We wiorek 23 b. m., o godz, 
ul. Bourlarda 5. 


6:15, przy 
wykład inż. Libańskiego pt.: 
i ciało w  Świeile 
wiedzy“ cz. Il. (z obr. świetl.). 
wolna dyskusji pod kierownictwem prelegenta. 


— O wychowawstwie cz. II. Wychowawstwo 
w seminarach i szkołach powszechnych. Od- 


Po prelekcji 


(po 1.000 i 800 mkp.) umożliwi szerszym war- 
stwom poparcie filantropijnego celu. Wielu bo- 
wiem z pośród młodzieży boryka się z bardzo 
cigżkiemi warunkami życiowymi, aby zdobyć 
wiedzę i ugruntować sobie przyszłość. 

—BE— 


Podatek przemysłowy. Ekonomat [zby 
Skarbowej (pl. Cłowy 1, I p.) ma na skladzie 
Dziennik Urzęd'wy Ministerstwa skirbu nr. 9, 
zawierający ustawę o państwowym podatku 
przemysłowym wraz z róz orządzenem wyko- 
nawczem i insirukcją Ministerstwa Skarbu. 
Dziennik ten sprzedaje się po 380 mk. za egzein- 
pilarz. 


czyt K. Królińskiego odbędzie się 23. bm. o 7. 
wiecz. w sali P. 4. P. Zimorowicza 17. Po od- 


2 | JY magazyn broni, L ów, 
„AR MA Lindego 9. zawi damia, że 
z pierwszurzędnych fabryk 


ma miesięcznie na dożywianie dzieci. 


= Termin rozs'rrygnięcia korkursu na ż”cia- juź nadeszła 


czycie dyskusja. Wstęp 300 mk. Dochód na ko- j 
tys roboinika ogłoszony przez Instyiut Socjologi- ie w w Rabie zagrani- BROŃ MYŚLIWSK A Amunicja i 
czny w Poznaniu został odroczony na miesiąc — Z Tow. przyrodrików im. Koporatka. I. po- cznych x przybory 


lutv. Odroczenie spowodowała nadspodziewanie m śliw. zawsze na składzie w wielk m wyborze. ' 
duza liczba nadesłanych życiorysów. Inne pisma 


upraszamy © przedruk powyższego komunixa:u. 

— Z dyrękol. krakowskiej. Z dniem 1 lutego 
wstrzymuje się ruch pociągów pospiesznych Nr. 
905 i 906 między Krakowem a Szczaxową. 

— QOchłostanie p'skarza pr ez r eźnków. Na 
bydłęcym iargu praskim w Warszawie jeden z hur- 
p ników mięsnych domagał s.ę ceny o 700 mk. 
na tuncie wyższej ol cen, żądanych przez innych będzie się. 
hw o ników. To w, prowadziło z cierpliwości rzeź: | — Na wspomożenie ubogiej młodzieży VIII 
nikow deialistów, kiórzy pochwycili owego u.tra- | gimnazyum wdbędzie się staraniem Koła Matek 


Rurjer ekonzmiczny. 


Lwów, 22. stycznia. 


siedzenie nau. owe odbędzie się we w.orek dnia 23. 
b. m. © gódz. 18 w instytucie geologicznym przy 
ul. Dłu gza 8, z porządkiem dzi:nnym: 1) wy- 
kład po dr. L. Bykow.ki: Wpływ ws_ółzawod i c- 
twa na pracę mieśn o 1 (z obrazami świe. lnemi). 
2) luźne gnunikiry Po posiedzeniu rauko_ emy 
o będzie s pos.ed enie zar adu. 

— Ko”ce"rt piansiy P.mb u ra, zapow'edziany 
na dziś w.o ek, z powodu choroby ar.ysy nie odè 


Z opery. 
LAKME. 


Gościnny wystzp p. Stanisławy Szymanowskiej. 


Dyrekcji teatru udało się pozyskać p. St. 
Szymanowską na kilka gościnnych występów 
(w operach „Faust“ i „Lakme”). Występy p. 
Szymanowskiej w teatrze obok koncertów jej na 
estradzie dają całokształt jej artyzmu zarówno 


Jasełka w sztuce ludowej“. Ceny biletów niskie 


z anna 
o %b, specjalni: in eresuą'ych się Po'ską, która"y, | wał B. Przemysł, od 8050 do 3200. — Bank Hi- 
jo skończonym zjeździe, zwiedziła nasz k.aj. Myśl | poteczny przy końcu 2.100. — Akcyjny B. Zwią- 
ta zna'a ł o .dźwięk w amerykańsko-polskiej !"zb e! kowy 1.700. — Kursa walut znacznie wyższe. 
hanć o o p..emysłowej w Nowym „orku kra a-|Dolary 29.500. — Praga 838. — Wiedeń 43.— 
muc i. ocenie odpow.ednm dooorem i zant.-|[.ondeyn pod koniec 136.500. — Paryż z 1.900 
+ Spadek cen włókienniczych wyrobów re o aniem wybitnych przeds awi.isli amerykań- | potaniał na 1.880/2. — Berin słabszy 1.35. — 
łódzkich. Z Łodzi donoszą. Z powodu spodku |ski-. kół ¿o podarczych, w ¿elu nakłoniena ch |Ża fr. fr. płacono 1.800. — Tendencja w akcjach 
obcej waluty hurtownicy zagraniczni, przebywa- | «0 wzięcia udzału w proek'owa'ej misi Śrrawa|naogół silniejsza, w walutach zwyżkowa. — 
jacy w Łodzi nie wykupują towarów zamówio- |ta ma wszelkie wi ©:. powodze.ia i poparcia kół | Usposobienie ożywione. 
nych. Skutkiem tego zaznacza się spadek cen |123 o zych poiski.h, chodzi jedyne o większe niż + Giełda zbożowa. Giełda bardzo licznie 
wyrobów włókienniczych. co .uczas, zain.eresowanie sę po.skich wars w | odwiedzana, obroty słabe (30 ton) transakcje: 
+ Manewzy aniyfrarcustfn „Stinnesa". „Agen- 10 podarczych i o przygo owanie oapowzedniego | y zycie po 78.500 Mkp. loco wogon Lwów prze- 
cja! Havas“ donosi, że H. Stinnes rozwiązał swe Miauerjału. Przy ad misji sjodz.ewany jest w lu- dnie: jakości, w sianie nieprasowanem średniej 


kontrakty z tow. kanadyjskiem Bell Island, w | tym, lub kwietniu rb. (m) jakości po 25.000. — jparytasiLwów i w mące ży- 
których zobowiązał się dosiawić im że'a:ną Tu- Giełaa tniej 65 proc po 136.000 stacja zał. Przemyśl. 
dę. Rozwiązanie motywuje okupacją Ruhr. Z tego Popyt za zbożem twardem i owsem przy miernej 
powodu 22U0 robo:ników Nowej Zimi pozos'ae|' - Giełda pieniężna. Na targu papierów dy- podaży. Pod względem cen pewne uspokojenie, 
bez zajęcia. W ten sposób Stinnes chce dowieść, |widendowych nadal ożywienie. — Kursa naogół | py targu mimo tego ceny wygórowane w kon- 


że akcja Francji zgubna jest dla wszys kich. 

-- Nowa waliua w Naironi. Korespondent 
„intransigeant z Zagłębia Ruhry ćo os, ż2 po- 
sta o Ono w zasadzie utworzene nowej waluty 
dla Nadrenji i Zagłębia Ruhry. (Pat.). 

-- Przyřazd amer kańskicj misji do Polski. 
W Rzymie o będzie się w marcu br. drugi zazd 
międzyrag owej Izby handlowej, na który wy- 
hiera się kilkuset delegiów aner kńskch — 
W związku z tem amerykańs © so ska Lb: hand'o- 
ro - przemysłowa w Polsce podjęła myśl zor a i- 
o unia msji ekonomicznej w sk'adzie 2,—25 


chwiejne. Chodorowskie usta.iły się przy 65.000. 
Bardzo liczne transakcje w parowozach, który 
ostatecznie zakończyły się kursem 16.000. — 
Browary notowały 100.000. — Ojkos z 73.600 
obniżył się na 70.000. — Polska Nafta wahała 
się między 10.500 a 10.750 i była poszukiwana. 
Pezet z 7.250 spadł na 6.800. — Ćmielów 42.000. 
Zie eniewski zakończył kursem sobotnim 64.000. 
Siersza el. pod koniec 8.500. — Karpalit 12.250. 
„Poza giełdą płacono za Gazy około 295.000, 
za Jaworzno 865.000, młode 180.000. — Chybi 
ofiarowano no 55. — Z akcii hankowrch nata- 


sekwencji — usnosobienie rezerwowane. Na- 
stępne zebranie Giałdy zbożowej we środę dnia 
24 bm. o godz. 5-tej wieczorem. 


-+ Giełda warszawska. (tel. wł.) (G). Kursy 
|walut i dewiz zagranicznych na dzisiejszym ze- 
braniu kształtowały się mocniej. Dolar 28.875, 
marki niem 1'20. Papierami publicznemi prawie 
dokonywano obrotów. Na rynku akcji ruch oży- 
wiony przy tendencji w daiszym ciągu zwyżko- | 
wej. a 


p POZA 


a A Was A Z A O NE 


Kursa walut 


MUISSA $Żlceiuy AlWUWSKICJj. 


Warszawa Kraków Zurycn Berlin 


Ż = żądają, T = transakcje, Zresztą: płacą. ssa Po" — dnia 22 stycznia 1922 dnia 22 stycznia dnia 22 I. dnia 22 I. dnia 151 
Wows 
ł i Nr. 20 Gotówka Dewizy D e w i z 
| A) Ake. Bank. stysza, | B) Ake. przem. | 20n - : 

100 Mk. pol. —100— —-100— —100— 100 00177, 52-75 
1 funt ang. [1250000 - 1350000 | 178070—138000 132750—138000 [133000 -138000 24 94 5562000 
Akc. Związk. . Gafota ex . 100 fra franc.| 171500—182500 185000— 190000 187700 — 194000 17750—19750 38 45 81500:95 
Dyskont Lw. . Górka 100 fr. szwaj.| 530000—54u100 546000—555000 540000—550v00 54060—560C0 400700 2075000 
Handi. Pozn. . 000 | Oikos i 100 fre. belg. | 165600 170000 120000 — 175: 00 153300—154700 16750— 17750 33 lu 74800 12 
Hipot. akc. . , Parowozy . , 100 K czesk. 70000 — 735000 80000—84000 83000 —93000 7100—8200 14 90 33915 
Hipot. zemel. , Patrja . . 100 K węg. 1000 - 1100 1100—1200 —— 1140— 1240 — 20 461 
Małopolski . . Pezet . . . 100 K austr. 38 - 42 40— 42 00--43'00 00:40—00-43 —0075 15 75 
Powszechny . Pocisk . . . 100 M niem. 110—=140 110—144 115—127 1 20—1 45 002, 100:— 
Przemysłowy . Pot. Glob . 1 Dolar am. 28500- 29500 28500 — 29500 28200—29300 28500 — 29500. 535:*/ 11845'31 

Ziemski kred. Pol. Nafta . . 100 Lir wł. | 120000— 130040 1- 0000— 140000 138700-—139500 1-500—145u0 25 43 583: 
Pol, Tow, Bud, 100 Lei ram. |  14000— 1: 1450u— 15500 a= 129—i29 275 6384) 
B) Akc. przem. Pol. Tew. H. . 100 guld. hol | 920000— 1020000 950000--105000 10300—11100 11400—12400 212-00 4663 31 
Browar Lwow. Rakszawa , 100 K norw. -m P 33500—34000 —— == 293 50 2 6060 
Chodorów . Siersza el. —/. 100 K duńsk, a 44500—43500 ——— mo 105 50 231412 
Karpalit Gór. Siersza . 100 K szw. p="— —" m —— — 14300 3162 08 


'Tepege . . 
Zieleniewski , 
Żegluga pol. , 


Cmielów > 
Portland z $, . 
Galicia . . 


UWAGA: „P“ oznaeza kursa poprzedwie, ostatnio uotowane 


k 


T 


na polu pieśniarstwa jak i dramatu. Nie ma 
dziś dwóch różnych zdań co do jej daru odtwór- 
czego, teinącego poezją i niezwykłą oryginal- 
nością. Po tegorocznych występach należałoby ' 
przytoczyć wszystkie superlatywy, pisane o niej 
z okazji zeszłorocznych tryumiów. Dodać jedynie 
trzeba, że partja Lakmy obok partji Mimi i Mal- 
gorzaty należy bezsprzecznie do najdoskonal- 
szych kreacji p. Szymanywskiej. i 

Lwów pamięta z czasów wojennych w toli 
Lakmy, p. Bandrowską i Schayerównę, dwie wy- 
bitne siły, mogące zadowolić nowet wybredne 
wymagania. Tembardziej podnieść należy sukces 
l ogólny podziw, który zdobyła w tej roli p. 
Szymanowska. Jej głos zdawał się brzmieć je- 
szeze subtelniej, jeszcze więcej aksamitnie. Od 
pierwszych taktów, do ballady i dalej, do sce. 
ny zgonu, jedną jednolita linią bez załamania, ' 
najdrobniejszego wahania, linia biegnąca w naj- 
wyższych sferach artyzmu. Odnosiło się chwila- 
mi wrażenie, że sfery te były dla części publi- ' 
czności — przywykłej słuchać wyjątków muzyki 
Deiibes'a przy wielce senzacyjnych niemożliwo- 
šciach na ekranie —- zupełnie nie dostępne, — 
smutny a tak często teraz spotykany objaw „po- 
wojenny“  zmąterjalizowania i zaniku kultury 
sztuki. Gra p. Szymanowskiej była pod względem 
wvruzu, uroku siły dramatycznej, nad wyraz 
plskną i ujmującą. Jej mimika, swoboda i dy- 
stynkcją ruchów jest paśladowania godną. 

W innych roiach wystąpiły siły tutejsze, A 
więc ceniony p. Okoński (Nikalanta), któremu 
należy się uznanie za sumienną reżyserję i zaw- 
sze dobrze grający p. Łowczyński (Gerald). —| 


P. Lipowska (Ellen) 1 p. Schiitz (Fryderyk) zwTó-. 
ci i uwagę świeżą barwą i brzmieniem ich głosu. 
Mniejsze role kreowali pp. Ostrowska, Śmigle- 
wska. Hing'erówna, Niedzielski, Bykówski i Szv. 
mański. Orkiestra pod batutą p. Lehrera, grała 
st.rannie, chóry śpiewały przeważnie czysto, o- 
by nieco rytmiczniei. Do ogólnego sukcesu przy- 
czyniły sie tańce układu p. Faliszewskiego, w 
których wyróżniły się p. Burkacka i Łozińska. 

Dr. A. Saltys, 


| Pi 
Z sali odczytowej. | 


WAGNERA„TANNHAUSER*. 

Prof. Lesłąw Jaworski, w da'szym ciącu swych 
odczytów, przystąpił da omówienia „Tannhius>ra". 
Pdawszy treść i Źródła, z k'óryeh Warner zer- 
pai, wskazał na znane dwa opracowania tego dzie- 
ła, drezdęńskie i paryskie. Gdy po raz pierwszy 
wystawiono tę operę w Dreźnie (1845), zakończenie 
posiadąlo pierwotną formę, wedle której an! We- 


nera, ani żaiobny pochód z zwłokami Flżbicy ne g 
ukazywały się na scenie, tylko oba przeciwne so- $ 
bie pierwiastki zaznaczone były łuną nad grotą i 


Wenery i odgłosem dzwonów żałobnych, dolatu- 
jących z zamku Wartburg. W r. 1847 dolocał inne- 
go opracowania ostatniego aktu, które odiąd nosi 
nawę „opracowania drezdeńskiego"; w tem opra» 
cowaniu wykonywa tę operę teatr lwowski. Rok; 
1550 spowodował tak zwane „opracowanie pa- i 
ryskie“ pierwszego aktu, które poleva na rozsze- 
rzeniu sceny w gracię Wenery, kosziem uwertury, 
która w tem wydaniu, bez końcowego powtórzen a 
thóru pie'grzymów, wprost łączy się z muzyką, 
w proje Węnery (bakchanąle). 
Przy omówień'h poszczególnych postaci dra: | 
Urarnatu prof. Jaworski wskazał na idee, snującą się, 
przez wszysikie niemal dzieła warerowskie, mia- 
howicie na paświęcenie się kobiety z miłości, czego, 
Husobłeniem jest Senta, Elzbieta, lzolda i Brunn-, 
ilda. 

Część muzyczną omówił prelegent obszernie 
Przy pomocy iliustracji na foriepaunie, araz przy 
Mspóługziale sił $piewackich (pp. Cyganik, „Góra 


towa), oraz doskonale dyscypinowanego „Chóru 
akądemicziego" pod kierownictwem zdolne,a dy» 
fygenia p. Belohlavka. 

Gi, którzy nie mają sposobności da korzystania 
Z obszernej pod tym względem liieratury i pods, 
Ręczników szczepółowych w języku uiagnieckim, po- 
Winni na takie odczyty tem chętniej uczęszczać, że: 
Slanowią one niejako przygotowane do lepszego 


R enia dzieł wagnerowskich w wykona iu aces, 


nem * 
AA 


KURJER LWOWSKI ze środy dnia 24. stycznia 1928. Nr. 20. 


Statystyka pożarów we Lwowie | 
ZA ROK 1922. 


Wedle statystyki czynną była mieska sraż [o 
Żarna w r. 1922 przy 399 wypaukach pọ: row. 

iolzaje pożarów przedsasiąją sę nasiępu- 
jące - zbiorowe, 17 dachowych, 45 pokojowych, 
5 suf owych, 12 piwnicznych, 254 kom:nowyci, 
1 zo ;, 20 innych 36 fałszywych a'uemów, a 
w 7 .vpadkach rao ano życie lud-i i zwierząt. 

fo 'lug dzielnic przedstawia si: sa vstyka na- 
stępują o w I. dzielnicy 40, H. dziel. 37, HI. dz. 
64, IV. aziel. 67, V. dziel. 143, Vi. dzel. 30. — 
W miejspatościąch poza roga kam: midsa, jak: 
Zniesienie, Zamarstynów, Les.enice, i: Rzęsya [o- 
ska czynną była sira” pożarna przy 6 wypadkuen 
fażarów. 

Przyczyną rożarów było w 17 wypadkach po- 
palenie, 42 nico rożność, 32 wadliwa budowa, 2 8 
nieczyszczenie .o.ninów, 5 eksploza, 1 eckiycz- 
ność, 3 asamozupalenie, 49 nieznana przyczyna. 

Fod względem rodzaju budynkó: pożary po- 
wstały w 341 mieszkalnych, 3 {ono larczych, 3 fa- 
brycznych, 24 zakładach użyiecziości publicznej, 
6 składach wzgł. sklepach i 3 ienych. Co do kon- 
strukcji budynków pożar powstał w 373 budynkach 
mugwvanych, a 8 drewniarych, z czego 345. bu- 
dynków by:ją krytych blachą, 52 dachówką, 5 gon- 
tami, 5 papą i 1 sygną. W stosunku do włąsności 
budynków, wybuchł rążar w 5 zabudowa.lach 
wzgl. pojekiach wojskowych, 18 rządawych, z c €- 
f6 2 przypada ną budynki kolejowe wzgl. objekia 
ło sjowe, 14 miejskich i 362 budynkach pry- 
watnych. 

Lo akcji ratunkawej użyto 1678 strażaków 
miejskich, 67 p hotniczych wzgl. kolejowych, na-. 
stępnie 675 par koai, 10 samoch dow, 29 hydran- 
tów wb laciągowych, 40 Lnji wężowych i 5.325 m. 
węży. Oprócz teg udzieliła siraż pożarna m. 
asystencji przy 2029 wypaan'ach loninow. 

W paównaniu z rokiem 1921 było w r. 1922 
pzólnie więcej o 41 pożarów i «61 wypaań komi-' 
uow. H 

: í . | 


TUOU NEKROLOGJA. 


y U 


4 7 
Z Condam-Cselów 


ANNA KUTOWA 
Żona urzędnika Bansu Przemysłowego 
pa ciężkich cierpieniach, xnopalrzona éw. Sakra- 
mentami, zmarła dia 2, stycznia 1923 r. prze- W | 
żywszy lat 28. 
W nieutulenym żalu pozrążony mąż z rodziną 
sspraazu na obre d pogrzsnąwy, który odbędzie się $ 


s 


«A 


we wtorek dnia 23. stycznia 1923 r, o godz. .4-lej 
popołudnia z krypty kościoła CO. Bernardynów j 
na cmentarz Łyczukowgki. a 
j 
a 


Przez szkło powiększająca, 
» CIASNA RUBRYKA. f 

Do spsu rezerw'stów zgłasza się Michat. Wą- 
chała, pomocnik kówa'ski i $ Jada ve nania Dolcii 
sprytowi i uprzę,mości ur.ędnika, docierają ula, 
r zm. urzędnik i Michał pa 20- minatach do rn- 
bryki: żonaty czy Kawał. 3 

== „śonaty” — twierdzi wieloznącząco Michał. 

— ' Imię panieńskie żony” — pyta urzędnik. 

~- Mariszka Sziget, Tamara Ałaiuzową i u 
gda Perkalowa ~- recytuje Michał. 

— Ależ podajcie tylko tą, kióra żyle --- wo 
urzędnik. i 

-- Kiedy, panie komisarzy, one wszystkie żyją. 

- Jakto, to macie aż trzy żony w doamu’ 

- Nie, teraz mam tylko Magdę, ale Mariszką 


1 


i Tamara jeszcze żyją. H 


— A gdzież tamie dwie? 

— Tama jest w Qssie w permskiej gubernji, 
Mariszka mieszka w Nagyragyhaza na Węgrzech. 

—- I wszystkie ślubne? 

— Tak, panie komisarzu. Z Mariszką ożeniłem 
się w r. 1915 po cywilnemu, potem pos'edłem na 
front, wpadłem do niewoli i w 1948 ożenilcm się 
po holszewicku na 3 kaja z Tamarą Ała uzową, sal- 


al 


R Tel. 41-52 i 21-21 Adr. telegr. „Centronług*. "$ 


Urzęc in o wal głową. F: 

— No u ayi z domu jak na nazwisko? 

— Le uu ją wię — oupowiaaą despir-cko 
Michal. —- oe ją znalezusio w Parku Strvis m, 
o oin była we fabryce tuiek, poten uciskia z ja- 
aś  gkalem do Rosji, tam ponoś wyszia za 
jaki o  Perkala, jeńca, który umarł na cyn ę, 
a terwaę tu przyjechała i my się ziQwu pobrali. 
Ona taka jak i ja. 

— lo ja wpiszę Magdę, dobrze? — rzekł u- 
rzędnik. 

— Niech pan tomisarz pisze, co chce, ja i tak 
z żadnej niemam ni,akiego pożytku. K. 


Udogodnienia rewizji celnej na stacjach 
granicznych. 


elem ułatwienia podróży osobom ud:ią- 
tym się za granieę i przybywającym z zagrani- 


ty wagonami kursu.gcymi w komunikaci bez- 


pośredniej oraz wagonami sypialnymi w rucha 
z Niemcami, Czechosłowacją i Rumunją przez 
stacje graniczne Suiatyn, Dziedzice i Zbąszyń, 
„arządziła minisierstwo skarbu udogodnienia w 
rewizji celnej, ktore weszły w życie 15 bm Od 
tego dnia uskutecznia się rewi ję podróżnych 
i przewożonych przez nich ręcznych pakunków 
w wagonach, bez zmuszania podrożnych do wy- 
siadania, jednakże tylko wówczas, gdy podróżni 
przybywają na stację graniczną w wagonie bez- 
pośredniej komunikacji i w wagonie tym dalszą 
podróż odbywzją Chodzi tu o wagony wcha» 
czące w skład następujących pocią„ów : 

Nr. 501 i 502 przez siację Zbą:zyń (pociągi 
bezpośrednie Warszawa-Berlin-Paryż wzgl. Ostem» 
da i naodwrót). 

Nr. 201, 202 i 204 przez stację Dziedzicę 
(wagony bezpośrednie Warszawa wzgl. Lwówa 
Wiedeń i Praga i na:odwrut). 

Nr. 903 i 904 przez stację- Śniatyn (linja 
Bukareszt-Lwów-Warszawa-Gdańsk i na odwrót), 

Podróżni, jadący w wagonach kursujących 
tylko do sieci granicznej, a mzjący zamiar je- 
chać za granicę lub przybywający z zagranicy 
będą poddawani rewizji celnej w sali rewizyjnej 
ra ogólnych zasadach. . 

W wypadkach uzasadnionych podejrzeń 
można zarządzić rewizję ręcznych pakunków 


Í poszczególnych podróżnych z wymienionych 


wyżej wagonów komunikacji bezpośredniej oraz 


sypialnych — na sali rewizyjnej. 


Bagaż podróżnych, przewożony w wagonach 


j bagażowych ma być nadal rewidowany na sali 


rewizyjnej, 

Rewizja paszporto wa podróżnych będzie 
uzgodniona z powyższym sposobem przepro* 
madzania rewizji celnej. 


Pi'ka można zagranie. Zawody piłki nożnej 
między ręepreceniacyjną drużyn austracką i ta- 
każ drużyną szwajcarską, sa o rzwiv się w Ge 
newie 21. bm. wynkiem 2:0 ua lorzyść Szwóaj- 
<arji. 


OGLOSZENIA. 


I 7 
kupuje i prosi o szczegółowe oferty 


Centrala Pługów Parowych T.Z0, p. Ę 


Fabryką maszyn | 


i 1009 if 
POZNAŃ, Z. 3. ul. Piotra Wawrzyniaka 28-50. |Ę 


są 


a 


Towarzystwo „OCHRONA ZIEMI" oeei- 


ro pośńredni- 


| 


datką, no a w 1921 wróciłem do kraju i ożrnł=m , ctwa w kupnie, sprzedaży dóbr i realności miejskich, oraz 
isie z Magdą. Z Tamary termin jeż miiął, a Q|w dzierżawach. — Lok I biura Lw'w, ul. Legjonów 
Mariszce '©>iero tego roku dowiedziałem się, Że 3, oficyny I. /. na prawo. Godz. urzędowe od 10.1 
żyje i wyszła za mąż." ii od 6-7 wiecz. 3 


Er 


wę 


WY 


GARNITURY ALUBOWE, 5 stomany, 


materace, 


MACHALSK! ZYGMUNT, 


Przedstawicielstwo hurtowe: 


LAMŻ" RT i KRZYSIAK, Lwów, ul. PudleWSKIEgO 7. wonna 


ników å., Goldmana, Lwów Sykstuska 19, 


| BANK ROLNICZY | | 


we Lwowie, Kopernika 20. 
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia 


1) samodzielnego Korespondenta ban- 
Kowego z dokładną znajomością języka 
: niemieckiego, 


2) samodzielnego buchaltera-bilansisty 
Zgłoszenia osobiste w Dyrekcji między 


KURIER LWOWSKI ze środy dnia 24. stycznia 1923. Nr. 20. 


DWIE SIEROTY 


godziną 10—11. 


Do dnia 25. stycznia br. 


poleca oraz 


przyjmujemy kurtowne zamówienia na 


węgiel górnośląski 


dowolnych sortymentów, pierwszorzędnej jakości 


z kopalń „Geschego Spadkobiercy“, 
peine gwarancje wysy.ki węgla do dni 14. 


Tadeusz Wasunyg i Ska 


Dom rolni: zo-kandlow y 
we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3. 
Te'efon nr 833 — adres telegr. „Tewasung-Lwów?, 


„4 i balansowe, 


F - SA 


przyjmuje wszelkie przeróbki 


RET 


QUAKER OATS 


Światowei stawy płatki owsiane 


„naśladowane 


lecz 


niedorównane 
dodają chorym 


Śp. Akce. | 


dając P. T. Odbiorcom 


NARZĘDZIA stalowe, WAG decym. 
RASY. werihermowskie 
| ŁOŻKA metalowe, PTECE szamotowe ®i 

OKUCIA budowli. NACZYNIA kuchenne W 


poleca 


M. KIERSKI, LWÓWĘ 


PASAŻ MIKOLASCHA 


Oddział budowlany: ul. Sienkiewicza 11. 
tar: ski i Zbaraż 


sofki, 


Lwów, Sapiehy 4l 


AVIL. we Lwowie. 


Najwspanialszy 
obraz _B__ obraz świata 


D6 I W dnie nasięj 
BANK 


3214 


Nagka i LIAM e 
m” Pis» 


na nowe oddziały w dlsńę 
dla dorośłych: hand:owe, 
bannowe i  stenografji 
pols t j — ranne, popołud- 
uiowe i wieczorne (wyjątko- 
wy kurs od 8—10 wiecz.) 
przyjmują jeszcze do 3V-g0 
stycznia br od 10—12 i od 
5- 8. Konces. P akt. 
Kursy ksi .gowości 
Ż. OLSE» 5 IEGO 
Lwóu, Kurkowa 38 
fość miejsc ograniczona. — 


Dia zamiejscowych system 
korespondencyjny. 3152 
a 20... n E 


roSady i prace. 


GE lat 38, poszukuje 
posouy posiada fachowe zna» 
jomości w zakres ogrodnictwa 
wchodzące. Rozumie się na 
żukładaniu sadów, parków, 
chętnie podejmie się produ- 
kcji jarzyn na największą ska- 
lẹ i poprowadzi także gor 
spodarkę. Świadectwa posiae 
da rekomenaujące. Szwargow- 
ski, wieś Kłuwińce, o. p. 
Chorostków koło Kopyczy- 
3204 


_ Rożne. 
i i6 Instytut deuty:ty- 
Y czny, ul, hocha- 
odci 16 wykonuje 
zęby sztuczne bez podniebie- 


aei nia, korony, mostki, naprawy 
= | W jędnym dmu. 3202 


3212 BR 


= 


Kupno i sprzedaż. Kandydat ądwonatnry, któ- 
ry w na bliższe; przy- 

szłości zamierza. otworzyć 

kancelarję na prowincji, szu- 

3006 | ka współpracownika najehę- 

iis iej emerytowanego sędziego 
dål 


ldjalce i kamienie młyńskie 
poleca M, Steinhaus Lwów 
Krasickich 18 A. 


L rasy do siang, poleca M 


i ktoratem, hiegłego pra- 
Ba ARR Lwów, MIx |» wnika. Zgłoszen a „Adwokae 
| Z" |tnra* do adininistraśji, 
"OMNIE KAWKA, 00 3207 
Pai RÓW Dc. |F "GOW A a ORGA 


L. cz. P. 5/13/2184 

Sąd okręgowy cywilny we Lwowie oddział VII jako 
władza nadopiekuńcza Adama Pawła 2-ga im. Stone- 
ckiego ma zamiar oddać dobra niewłasnowolnego Koro- 
ściatyn, Zadarów, Krasiejow i Dubienko łącznego obszaru 
około 1613 ha tj. 2803 morgów z wyłączeniem jednak 
majątku lasowego, który stanowi obszar mniej więcej 
767 ha w administrację: za poręką pewnych dochedów 
w naturze 

Mających chęć objąć administrację: tych dóbr winni 
wnieść do sądu okręgowego cywilnego oddz. VII we Lwo- 
wie oferty w zamkniętej kopercie z napisem: „Oferta 
administracji dóbr stanowiących .własność Adama Pawła 
2 im. Słoneckiego a to do duła 20 od dnia cgłoszenia, 

Bliższych informacji o warun: ach administracji można 
zasięgnąć w kancelarji sądu okręgowego cywilnego oddz. 
Sąd okręgowy cywilny we Lwowia. 
Oddz VII. dnia 22 Oddz VII. dnia 22 grudnia | 1922. 


we Lwowie, ul. Kopernika 20, 
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia 
biegłej stenografistki z praktyką biurową, 
rutynowanego saldokKontysty (tKi), | 
rutynowanej siły pomocniczej do bu- 


Tylko pisemne zgłoszenia z podaniem odpisów Świadetcw 
należy nadsyłać do Sekretariatu Banku. dl 


ne W AOL I (wrony 1. 


ROLNICZY S.A. 


chalterji 
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konkurs na projekt Okładki 


lisiążnica Polska T. N. S. W. 


ogłasza konkurs ma projekt okładki do podręczników 
szkolnych do dnia |. kwietnia 1923 r. przeznaczając za | 
najlepsze prace 1000.000 mip. nagrecy 


Po szczegółowy program zwracać się należy do Książnicy | 
Polskiej, Warszawa, Nowy Świat 59, lub we Lw wie | 
Czarue.kiego 14. 


Sąd konkursowy stanowią ppe 
1) Jan Skotnicki, szef depart, sztuki w mn. W. R. i O, P. 
2) Prof. Jan Bukowski, 
3) Zygmunt Łazarski, 
4) Dr. Jan Piątek 
5) Arch, Zygmunt Harland. 

Książnica Poiska T, N. S. W, Projekt "a do pod- | 
ręczników szkolnych na następujących warunkach: Należy | 
zaprojektować okładki do podręczników wraz z grzbietem | 
mianowicie do podręczników według załączonego katalogu 
Książnicy Potskiej, rozmiary projektów na okładki mają 

być o !/, większe od rzeczywistej wielkości okładki czyli 

rozmiar 28x19, 7. Przyczem projekty w;konane być muszą 
tak, by można z nich bezpośrednie reprodukować, zawie» | 
rać więc winny tytuł książki, imię i nazwisko autora 
(z wyżej podanych) umieszczone nad tytulem, w dole zaś 
mniej znacznie firmę nakłudową:' Fsiążnica Polska Lwów | 
Warszawa (bez roku wydania), Okładki winny być zwią- 
zane z treścią, artystyczne i orygi! alne, o swojskiem, noe 
woczesriym charakterze, dając się łatwo reprodukować 
zwykłym sposobem cynkograticznym (nie siatkowym). 

Dla orjentacji dodajemy, że do okładek broszurowa” 
nych nżywamy papierów. szarych, popielatych, bronzo- 
wych i zielonych, pożąuane są projekty na jeden kolor 
ewent. 2 kolorowe. 

Każdy projekt traktowany będzie jako poszczególna 
praca. Za najlepsze trzy projekty przeznacza się trzy 
nagrody mp. 600.000:—, 300 0u0'--, 200.000:—. 

Prócz tego Książnica Polska zastrze ga sobie prawo | 
zakupu nienagrodzonych prac po mp 70.000— jak ró- 
wnież prawo urząuzenia wystawy z nadesłanych prae 
i ewentualnej reprudukcji w czasopismach. Piojekty nad- 
syłać należy w teczkach, lub kartonach (rulony nie będą 
uwzględniane), bez godeł i znaków, zaś wewnątrz powin- 
na być dołączona koperta z podanem nazwiskiem autora 
i jego adresem, Projekty będą przyjmowane przez Ksiąg- 
żnicę Polską w Warszawie, Nowy Świat 59, dla miejsco- | 
wych do dnia 25. marca, dla zamiejscowych do dnia 1-go 
kwietnia 1923. r. 

Jako dowód złożenia pracy miejscowi artyści winni 
przechowywać kwit z numerem pracy, wydanym przez 
Kksiążnicę przy odbiorze projektu, dla zamiejscowych kwit 
nadawczy (pocztowy). | 

Sąd konkursowy stanowią p. 

1) Dyrektor Książmcy Dr. 4 "Piątek, 2) art, mal 
Jan Skotnicki Dyr. depart, Min. Wyzn. rel i Qśw. Pubi 
3) Prof Jan Bukowski, 4) Zygrhunt Łazarski 


drukarni w Warszawie), 5) Zygmut Harland. 

PERLA K KOMPLETNE MŁYNY gospodar- 
cze, wykonujące Żubrowanie zboża, 
pęcak, perłówkę grubą i drobną, kaszkę łupaną, 
grysik, mąkę razową i najlepszą pytlowaną. Pro- 
dukcja na dobę od 60 do 10 cetnarów, zależnie od 
gatunku przemiału. Potrzebny popęd 8 HP. Calko- 
wity młyn można ustawić w jednej ubikacji o po- 
wierzchni 18 mł Montowanie trwa 3 dni. Maszyny 

są wyrobu pierwszorzęd. fabryki maszyn młyńskich 
(6 poleca ze swego pawiłonn 
„l W Ó W E K ` wyłączny zast. na Małopolskę 

+ L € 

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA MASZYN 


LWÓW, LEONA SAPIEHY 8 3190 


(właściciel 
3190 


(Kaspry) różnych wielkości — oraz 


Odpowiedzialny, redaktor: Tadeusz Duuinsk 


